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CZĘŚĆ URZĘD O W A .

Kopjn raportu Naczelnika Radomskiego od­
działu wojennego do J f.g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ­
ś c i , Głównodowodzące go, z d. 13 ( 2 5 )  czerwca 
1863 r.

Naczelnik wojenny oddziału baudomier- 
sko-Stopnickiego dgmósł, że w ostatnich 
c z a s a c h ,  kiedy woda na rzece V\ iśle opadła, 
w Galicji zaczęła się znów zbierać dosyć zna­
czna banda w celu przejścia W isły w bród. 
Mając na widoku tę okoliczność, czujność na 
wodnej granicy została wzmocniona i w tym 
c e l u  bezustannie wysyłane były niewielkie
oddziały dla przeszkodzenia przechodzeniu 
przez granicę. W zeszłym tygodniu,mianowi­
cie 6 (18) i 8 (20) czerwca, zaszły dwa dosyć 
znaczne spotkania, godne uwagi z powodu
ich s k u tk ó w .

1) Dowódca 3ej kompanji strzelców Ha­
lickiego pułku piechoty, porucznik Pleska- 
czewski, wysłany ze btaszowa w powiat Sto- 
pmcki z powierzoną mu kompanją i DO ko­
zakami z 3 seciny Dońskiego pułku kozac­
kiego Nr. 3, pod dowództwem esauły Bołdy- 
r e w a , przechodząc przez powiat btopnicki 
otrzymał wiarogodną wiadomość, że w fol­
warku Góry w powuecie Miechowskim, ocze­
kują przybycia jezdnych buntowników pod 
dowództwem Bogdana Bończy na d. 6 (18) 
czerwca z rana. Podszedłszy przed świtem 
pod ten folwark,wojska bezzwłocznie otoczy­
ły go i przy rewizji zatrzymano kilku ludzi, 
którzy w nocy przybyli bryczkami; byli to 
jak się okazało, kwatermistrze bandy. Prze­
konawszy się w ten sposób, że ci ,.żaudarmi- 
wieszający,“ rzeczywiście zamierzają wkrót­
ce przybyć do wsi Gór, porucznik Pleska- 
onowskij przedsięwziął środki, żeby ująć 
tam c a łą  bandę s k ła d a ją c ą  się z 20U ludzi.
Dla tego porucznik Pleskaczewski rozsta­
wił w ukryciu całą kompanję w parku i 
schował kozaków w oddzielnym podwórzu, 
w zamiarze,aby wpuścić całą bandę na pod wo­
rze folwarku i wtedy dopiero uderzyć na nią. 
Na nieszczęście plan ten nie udał się; jeden 
buntownik który jechał na 500 kroków przed 
bandą, wjechawszy na podwórze, dostrzegł 
zasadzkę i dał swoim znak; natenczas rozpo­
czął się ogień z ręcznej broni, i kozacy wy­
skoczywszy z zasadzki, szybko rzucili się za 
buntownikami, którzy uciekli do blisko leżą­
cego lasu. Piechota wyskoczywszy z poza 
drzew, biegnąc rzuciła się za buntownikami 
do lasu. Uprzedzeni przez kozaków bunto­
wnicy zmięszali się w szyku, a spiesznie przy­
była piechota strzałami i bagnetem zaczęła 
ich r a z ić . Po zaciętej walce ręcznej w lesie, 
buntownicy w rozsypce zaczęli uciekać. W cza­
sie boju, który miał miejsce częścią w łesio, 
częścią w g ę s te rn  życie, buntownicy ponieśli 
znaczną stratę; do 50 trupów pozostało na 
miejscu, ranionych około 100, w tej liczbie 
ciężko poraniony bagnetami i pikami prze­
wodna bandy Boncza, który umarł na drugi 
dzień. Oprócz tego wzięto 8 wozów, 32 ko­
nie i wiele prochu, ładunków i broni. Ban­
da ta składała się z dobrze uzbrojonych jezd- 
cóW, po większej części z wyższego stanu; 
pod odzieżą mieli om pancerze, co dowodzi 
10 złamanych bagnetów i 12 przełamanych 
pik.

Strata z naszej strony bardzo mało znacz­
na: dwóchjest ciężko ranionych, dwóch lekko, 
a wielu szeregowców silnie jest potłuczonych 
przez konie, przy utarczce /. kawaierjąw lesie.

2) Dnia 7 (19) czerwca, naczelnik wojenny 
oddziału Stopmckiego, Major Rogoża, otrzy­
mał wiadomość, że mają przechodzić przez 
Wisłę, koło wsi Komorowa, znaczne bandy 
z Galicji. Major Rogoża odkomenderował d. 
7 (19) czerwca wieczorem, ku tej wsi kompa­
nie Halickiego pułku piechoty. D. 8-go 020; 
czerwca z rana, rota pomiemona, medoszedł- 
szy jeszcze do przeprawy znajdującej się za 
wsią Komorowem, atakowaną została przez 
znacznie większe siły buntowników, którzy 
zdołali już byli przejść przez wisłę pod Ko­
morowem i Zaboeui, w liczbie 600 ludzi. 9-ta 
kompauja zajęła pozyCję za wałem (wznie­
sionym wzdłuż Wisły dla zabezpieczenia 
miejscowości od w ylew ów zasłon iw szy  boki 
i tył swej pozycji dwiema chałupami l szopa­
mi- W  tej pozycji 9-ta kompanji atakowana 
ze wszystkich czterech stron, trzymała się 
iv obec pięćkroć silniejszego nieprzyjacieja 
do 11-ej z rana, dopóki me przyszły po. 
siłki składające się z trzech plutonow 
szwadronu pułku Noworosyjskiego, któ­
re szły wielkim kłusem z miasta P o ­
łańca," ‘i 11-ej kompanji Halickiego pułku 
piechoty, z którą posuwał się na podwo- 
dach major Rogoża ze fetopnioy. Większa 
częśc buntowników, którzy atakowali 9-tą 
kompanję, spostrzegłszy zjawienie się naszych 
Wojsk od strony Budzisk, poczęła cofać się 
do lasu przy wsi Zalesie, gdzie połączyła się 
z nowym oddziałem, który przeprawił się 
przez W"lsłę pod wsią błupcem.

Korzystając z tego, 9-ta koinpanja, wraz 
z przybyłymi na pomoc dragonami i objesz- 
czykami Budzińskimi, uderzyła na pozosta­
łych i wparła ich do W isły, przyczem wielu 
z nich utonęło wr rzece. Jednocześnie 11-ta 
koinpanja, pozsiadawszy z podwód, atakowa­
ła szybko las Zaleski do którego cofnęli się 
buntowniey. 11-ta kompanja wykonała ten 
atak z taką szybkością, że buntownicy nie 
zdołali przygotować się do obrony i rzucili 
się z lasu ku wsi Przeczów. Ścigająca ich 
piechota weszła prawie jednocześnie zbunfo- 
wnikami do tej wsi i wykluwszy 30-tu ludzi, 
którzy pozasiadali w chałupach, poczęła ści­
gać dalej uciekających buntowników w kie­
runku ku wsi Łubnice. Major Rogoża spo­
strzegłszy, że buntownicy chcą schronić się 
do wielkiego lasu, ciągnącego się za tą wsią, 
posłał dragonów dla otoczenia lasu od półno­
cy wsi Łubnic, dla tego ażeby odciąć bunto­
wników od la s u . W  tern p o ło ż e n iu  b u n to ­
wnicy zmuszeni z o s ta li do skierowania się 
znowu n a  południe ku wsi Budziska, poru­
szeniem skrzydłowem przed rozwiniętym 
łańcuchem strzelców 11-ej kompanji. Stra­
ciwszy wielu w zabitych, rzucili się oni ku r. 
Strudze i doznali tu zupełnej porażki przy­
czem bardzo wielu buntowników utonęło w tej 
rzece, mającej głębokości przeszło 9 ćwierci. 
Resztki band, parte przez piechotę i drago­
nów’, częścią złożyły broń, a pozostali rzucili 
się ku rzece W iśle i będąc rażeni rozsypaną 
na brzegu piechotą, tonęli w niej, tak iż na 
przeciwległy brzeg schroniło się nie więcej 
jak 200 ludzi.

Porażka tych trzech band, które zostawały 
jak powiadają, pod dowództwom Jordana i 
składały się z 700 ludzi pieszych, wybornie 
uzbrojonych galicjan i 100 ludzi jazdy, była 
zupełna. Z liczby 800 ludzi, około 200 schro­
niło się do Galicji i około 25 jeźdźców po­
jechało w głąb kraju; reszta bądź poległa, 
bądź została ujętą. Do Stopnicy przyprowa­
dzono ujętych w boju 74 ludzi zdrowych i 21 
lekko ranionych, 18 ranionych odwieziono do 
sztabu Halickiego pułku piechoty, do m. Sta­
szowa.

W  samej wsi Łubnicy, podług raportu wła­
dzy cywilnej, pochowano 90 ciał; oprócz togo 
wielu zabitych i ciężko ranionych pozosta­
wiono w Komorowie, Słupcu, Zalesiu, Bu­
dziskach, Czarzyźnie w lesie i w wysokiem 
zbożu na polach. Piechota zabrała 158 w y­
bornych nowych sztucerów i tyleż zabrali dra­
goni. Dla zebrania broni, porozrzucanej na 
polu w lesie, posłano osobną komendę. Za­
brano 4  pudy p ro c h u , wiele lanc u ła ń s k ic h  i 
mapy je o g ra h e z n o  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o .

Strata ze strony wojsk prawie żadna: w 
piechocie 1 zabity, 6-u ciężko ranionych, 5-u 
lekko.

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze­
niu d. 31 Maja (12 Czerwca) r. b., na przedsta­
wienie Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, mianowała ks. Grzegorza 
Kwiecińskiego, dotychczasowego wikarjusza przy 
kościele parafjalnym w mieście Szydłowcu, probo­
szczem parafji we wsi K rynki, dyecezji Sando­
mierskiej.

"Z Petersburga, 21 Czerwca.
J e j  C e s a r s k a  W y so k o ść , W ie l k a  K s ię ż n a  

K a t a r z y n a  M ic h a ł ó w n a , małżonka Jego Wielko- 
Książęcej Wysokości, Księcia Jerzego Meklem- 
burgsko-Strelickiego, szczęśliwie powiła syna, we 
środę dnia 5 czerwca (y. s.)

W  imiennym Ukazie J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i 
wydanym do rządzącego senatu w dniu 30 maja 
(v. s.) 1863 r., podpisanym własnoręcznie przez 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , wyrażono: „Dla dania 
skarbowi państwa środków na pokrycie rozchodów 
według budżetu na 1863 rok, uznaliśmy za stoso­
wne, zgodnie z przedstawieniem m inistra finan­
sów, roztrząsniętem przez radę państwa, dozwolić 
na wypuszenie jednej serji LXXXVII biletów 
skarbu państwa, w ilości 3 milionów rubli, z ozna­
czeniem terminu od którego mają się zacząć li­
czyć od nich procenta, od d. 1 maja (v. s.) 1863 r., 
na zasadzie załączonych przepisów. W skutku 
tego rozkazujemy rządzącemu senatowi, dla wpro­
wadzenia tego w wykonanie, wydać stosowne roz­
porządzenie.”

Przepisy o nowej serji LXXXV11 biletów 
skarbu państwa.

Na oryginale własną J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką na­
pisano:

„Ma być podług tego."
w Carskiem Siole, d. 30 maja 1863 roku.
1. Serja ta, wynosząca 3 miliony rs., wypuszcza 

się na ośm lat.
2. Bilety te mają być, jak  poprzednio, wydawa­

ne na 50 rs., a  stopa procentu oznacza się po 
4',2/too ua r °k, czyli po 18 kopiejek miesięcznie.

3. Kształt i podpis biletów pozostają takie sa­
me, jakie miały bilety poprzednich serij.

4. Bilety te mają być wydawane i przyjmowane 
przez skarb, tak jak  dawniej we wszystkich wy­
płatach.

5. Umorzenie biletów nowych serij, ma być do­
konane w ciągu ośmiu lat, według uznania rządu, 
który zastrzega sobie możność zamieniania nowe- 
rni biletami tych biletów, które w ciągu tego cza­
su nie będą wniesione W opłatach skarbowych, je ­
żeli będzie to uznane za pożyteczne ze względu na 
obroty pieniężne.

6. Liczenie procentów od biletów naznacza się 
od dnia 1 maja 1863 roku; termin t e n  oznacza się 
osobnenii stęplami na odwrotnej stronie biletu li­
terami.

7. W ypłata procentów okazicielom dopełnia 
się w głównej kasie państwa i w kasach powiato­
wych miast gubernjalnych, za kupony, otaczające 
bilet, przyczem kasier odcina kupony według po­
rządku następstwa la t na nich oznaczonego.

8. Procenta wypłacają się przy okazaniu bile­
tów, po upływie jednego roku lub więcej, lecz za­
wsze za całe ubiegłe lata.

9. Zaliczka procentów odbywa się w następu­
jący sposób: a) pomiędzy osobami prywatnemi 
sposób zaliczania pozostawia się wzajemnej 
ugodzie; b) przy wypłacie biletami do kas 
skarbowych, procenty dla ułatwienia rachunków, 
zaliczają się tylko za całe ubiegłe miesiące, a za 
miesiąc bieżący nie biorą się do rachunku. Na tej 
zasadzie odbywają się zaliczki i przy wypłacie bi­
letami z kas skarbowych osobom prywatnym i wła­
dzom rządowym, a te ostatnie robią zaliczki w 
tenże sam sposób; c) przy obrachunku pomiędzy głó­
wną kasą państwa a władzami rządowi procentów, 
które od chwili wpływu do czasu rzeczywistego 
wydatkowania,mogą być obrócone na ich korzyść, 
zachowany ma być dotychczasowy sposób.

10. Bilety przyjm ują się w opłatach do kas 
w tym tylko wypadku, kiedy suma opłacana nie 
jest niższą od sumy biletu z procentami narosłemi, 
ponieważ kasy dla uniknienia zawikłanych ra ­
chunków, nie powinny ani zdawać reszty ani zmie­
niać tych biletów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogoliic tipranoidanie.

Najważniejszą, jakkolwiek przewidywaną 
wiadomość, podaje depesza z Paryża, o zmia­
nie w gabinecie i atrybucjach niektórych mi­
nisterstw. Pięciu ministrów, mianowicie pp. 
Walowski, Persigny, Dclangle, Rouland i 
Rouber, zostali uwolnieni od swych obowiąz­
ków; ostatni z nich został mianowany preze­
sem rady stanu; czy zaś dostali i jakie prze­
znaczenie czterej pierwsi ministrowie, o tern 
depesza nic wspomina. Miejsce p. W alew­
skiego zajął p. Billault, a miejsce p. Delangle 
p. Baroche; trzy inne miejsca obsadzone zo­
stały muicj znanemi osobistościami. Oprócz 
zmian w niektórych ministerstwach przez 
odłączenie wydziałów od jednych z nich a 
przyłączenie do drugich, najważniejszą zmia­
nę stanowi zniesienie oddzielnych mini­
strów mówców, których obowiązki przekaza­
ne zostały ministrowi stanu (p. Billault) i pre­
zesowi rady stanu (p. Rouker), zmianę wska­
zująca niejako przejście do systemu parla­
mentarnego, to jest do systemu, w którym
k a ż d y  m in is te r  b ro n i p rz e d  iz b a m i p r z e d s ta ­
wianych przez siebie projektów. ^Przy da­
wniejszym składzie gabinetu, zmiana taka by­
łaby nie możliwą, ponieważ ministrowie nie 
posiadali dostatecznej wymowy, do stawienia 
czoła świetnym mówcóm opozycyjnym tak z 
lewego stronnictwa jak i weteranom dawnego 
parlamentaryzmu.

Dzienniki paryzkio dzisiejszą nadeszłe 
pocztą, jeszcze nie mają wiadomości o zmia­
nach w gabinecie, jakkolwiek ją przewidują. 
La France wprost oświadcza, że zmiana prze­
widywana, o której musiał mieć ten dziennik 
pewne objaśnienia, jakkolwiek żadnego nie 
podaje nazwiska, jest następstwem wyborów, 
i żadnego niema związku z polityką zagrani­
czną.

Ostatnie rozprawy w parlamencie turyń- 
skim, które zakończyły się wotum zupełnego 
zaufania dla gabinetu, dały powód do poje­
dynku pomiędzy pp. Minghettim a Ratazznu. 
Ten ostatni zarzucał teraźniejszemu prezeso­
wi,iż niema programu,gdyż zgadzał się wstą­
pić do ministerstwa p. Ratazzego. Miughetti 
wprost zaprzeczył temu zarzutowi, w skutku 
czego nastąpiło Wyzwanie. Napróżno chcia­
no załatwić tę sprawę na następnem po­
siedzeniu, na którem b. Sella były minister 
skarbu oświadczył, iż p. Miughetti zgadzał 
się wprawdzie wstąpić do gabinetu p. Rataz­
zego, lecz pod warunkiem zaprowadzenia pe­
wnych zmian w programie i powołania do 
gabinetu p. Peruzzego. Zdawało się że takie 
objaśnienie będzie dostateczne dla uniknięcia 
pojedynku, sądzono nawet, że, aby mu zapo- 
biedz kroi wda się w tę sprawę, lecz pojedy­
nek odbył się na szpady, i p. Ratazzi otrzy­
mał lekką ranę w rękę.

Co do rezultatu głosowania w parlamencie, 
52 głosy przeciwne wotum zaufania dla ga­
binetu, wyłącznie podane były przez stron­
nictwo krańcowe lewe; stronnictwo na czele 
którego stał niegdyś p. Ratazzi, pod prze- 
wództwem p. Łafarina głosowało za gabine­
tem. Powiadają, że p. Łafarina otrzyma wy­
dział wychowania publicznego w gabinecie
p. Miughettego.

Podobno kroki księcia Ernesta koburg- 
skiego w Wiedniu, w kwestji szlezwicko-hoi- 
sztyńskiej zupełnie się nie powiodły, zaś w 
kwestji związku niemieckiego pozostały bez 
rezultatu, wszelako zbliżenie tego księcia do 
dworu wiedeńskiego, można upatrywać i w 
jego podaniu się do dymisji od godności jene­
rała wojsk pruskich, o czem donosi Fays.

Dzienniki wiedeńskie bardzo cieszą się, że 
obie izby postanowiły utwierdzić prawo kon­
stytucyjne przez podanie adresów odpowiada- 
jących na mowę tronową. Adresa te ułożone 
zostały w takim duchu, że nie są prostą for­
malnością, omówieniem mowy tronowej. Iz­
by utwierdziły swe prawo mięszauia się do 
polityki zagranicznej, prawo wypływające z 
przywileju uchwalania budżetu. Dzienniki te 
za bardzo pocieszający symptom wskazują, 
że nikt w obu izbach nie wniósł głosu prze­
ciwko złożeniu adresów.

Ost deułsche-Posl podaje korespondencję z 
Raryża, według której w gabinecie tujleryj- 
skiai znów podjęto myśl ofiarowania tronu

meksykańskiego arcyksięciu Maksymiljano- 
wi; korespondencja ta sądzi, że po zdobyciu 
Meksyku, dwór wiedeński może nie odrzucił­
by tej propozycji, którą popiera i teść arcy- 
księcia Maksymiljana, Król Belgów, L eo­
pold I.

(Ind. b., IV. Z., Sck. Z.)

Ameryka.

Nowy-Jork, 9 Czerwca. Podług listów z No- 
wego-Orleanu z 2-go b. m., od czasu bitwy z 
27-go maja, koło portu Hudson nic nowego 
nie zaszło. Podczas gdy skonfederowani przy­
pisują sobie zwycięztwo w tej bitwie, unjoni- 
ści zapewniają, że takowa nie miała żadnych 
rezultatów.

Z pod Yicksburga nic stanowczego nie do­
noszą. Jenerał unjonistowski Blair, który 
posłany był dla zrekognoskowania pozycji 
jenerała Johnstona pomiędzy Big Black a 
rzeką Yazoo, wrócił 2-go b. m. do Yicksbur­
ga, nie napotkawszy nigdzie nieprzyjaciela, 
lecz za to zniszczył w tej wyprawie wszystkie 
mosty i zapasy bawełny, jakie po drodze na­
potkał. Podług innych wiadomości, Johnston 
stoi koło B ig Black w 18,000 żołnierzy źle 
uekwipowanych i nie mających wcale artyle- 
rji. Jenerał Pemberton, komendant Y icks­
burga, oświadczył w rozkazie dziennym do 
swej armji, że postanowił bronić twierdzy do­
póki mieć będzie choć jednego żołnierza.

Redaktorzy gazet nowo-jorkskich odbyli 
wczoraj naradę, na której reprezentowani 
byli wydawcy należący do jak najrozmait­
szych odcieni politycznych. Uchwalono je- 
dnozgodnie, że każdemu dziennikarzowi służy 
prawo roztrząsania działań rządu, oraz że re­
daktorzy obwinieni o zdradę, mają odpowia­
dać przed sądami cywilnymi.

Prezydent Davis cofnął konsulowi angiel­
skiemu w Richmond exequatur, za to iż roz­
ciągał swą władzę konsularną po za okręg 
Richmondu i Wirginji.

A n * l j a .
Londyn, 20 Czerwca. Książę i księżna YVa- 

Iji, którzy przybyli onegdaj do zamku YYind- 
sorskiego, opuścili takowy wczoraj po połu- 
łuduiu i udali się do swej rezydencji w Marl- 
borough-House. Królowa mianowała księcia 
Alfreda kawalerem orderu Podwiązki.

Korespondent Morning-Posta pisze z Pary­
ża: „Pewien Duński mąż stanu zakomuniko­
wał mi niektóre szczegóły dotyczące zacho­
wania się związku niemieckiego w zawikła- 
Dej kwestji szlezwicko-holsztyńskiej. Oka­
zuje się ztąd, że sir A .P aget, poseł,angielski 
przy dworze duńskim , dał niedawno zape­
wnienie, że w Bundestagu zrobione będą 
przedstawienia w celu odwrócenia projekto­
wanej okupacji militarnej w jednej części te­
ry torjum duńskiego. Zapewnienie to przyjęte 
zostało z zadowoleniem, a to tern bardziej, że 
nie brak skazówek, iż lord Palmerston zmo­
dyfikował zdanie wynurzone przez hr. Russia 
w depeszy z września r. z. Minister angiel­
ski do spraw zagranicznych może mieć swo­
je urojenia co db praw Niemiec do księztw 
duńskich; lecz lord Palmerston jasno widzi, 
że związek niemiecki ma na celu ani mniej 
ani więcej jak spowodowanie rozpadnięcia się 
Danji. Podobna, niczem nieusprawiedliwio­
ną dążność nie może być dozwoloną dla po­
wodów, które same przez się nastręczają się 
angielskim mężom stanu. Sir A. Paget, któ­
ry bawił czas długi przy dworach skandyna­
wskich i północno-niemieckich, orjentuje nie­
zawodnie ministerstwo spraw zagranicznych 
co do dziejów i  całego przebiegu kwestji szle­
zwicko-holsztyńskiej. W  każdym razie, je­
żeli państwa niemieckie poszlą wojska swe 
do księztw a Holsztynji (a wiadomo, że panu- 
je przekonanie, it, zapadła już w tym wzglę- 

zie decyzja), w takim razie rząd angielski 
będzie zmuszony posłać do ujść Elby znaczną 
i Zdaje mi się, iż mogę zapewnić, że w
kwestji tej, Francja pójdzie ręka w rękę z 
■̂ -n8dją i że nie życzy sobie, iżby Danja była 
atakowaną”.

Wczoraj toczyły się w izbie wyższej dłu­
gie rozprawy w kwestji brazylijskiej. F itz­
gerald ustąpił pierwszeństwa swemu przy­
wódcy, lordowi Malmesbury, a sam, w zwią­
zku z Disraelim, przemawiać będzie w tej 
kwestji prawdopodobnie w przyszłym tygo­
dniu w izbie niższej.

Ostatnia mowa Brighta o wojnie północno­
amerykańskiej, oraz korespondencja pomię­
dzy p. Mason, ajentem stanów skonfedero- 
wanych, a abolicjonistą Conway, zniewala 
Saturday Review do następujących uwag: 
„Naturalnie nikt rozsądny nie mógł uwierzyć, 
iżby, p. Mason chciał wszcząć dyskusje co 
do projektu o emancypacji z obywatelem nie­
przyjacielskiej rzeczypospolitej, nie mającym 
żadnego do tego pełnomoenictwa. Również 
usprawiedliwionymi byliby jego przełożeni, 
gdyby nie chcieli wchodzić w żadue układy 
co do ich spraw wewnętrznych. Nie potrze- 
baby żadnych warunków ani przyrzeczeń, 
gdyby rząd stanów południowych chciał z 
własnego natchnienia wziąć się do wielkiego 
dzieła dźwignienia i stopniowego uwolnienia 
murzynów. Zadanie podobne rozwiąźane zo­
stało we wszystkich państwTach europejskich, 
jakkolwiek brakowało tam wyjątkowo dogo­
dnych warunków, jakiemi w Ameryce są, 
niewątpliwa wyższość ludności białej i ui- 
czem me dająca się usunąć różnica, która u- 
niemożni usamowolnionym wszelkie na polu 
politycznem spółzawodnictwo.

Paryż, 21 Czerwca. Przesilenie ministe- 
rjalne s ta n o w i dziś główny przedmiot roz­
mów, Nie podlega już wątpliwości, że p.

Persigny prosił o pozwolenie zrzeczenia się 
obowiązków, do jakich powołany został 
przez ufność Cesarza. Według dzisiejszych 
przypuszczeń, jego miejsce najprawdopodo­
bniej zajmie p. Rouher, ponieważ p. Devien- 
ne nie chciał opuścić , swego stauowiska w 
sądzie cesarskim. Wydział robót publicz­
nych, jak już poprzednio głoszono, ma być 
powierzony p. Haussmannowi. Hr. W alew­
ski podobno stanowczo inne dostanie prze­
znaczenie; miejsce zaś jego zajmie albo 
książę Padwy albo p. Persigny, który we­
dług pogłosek z innych źródeł, ma być wy­
słany na miejsce księcia Montebello do P e­
tersburga. Nie ulega także wątpliwości, że 
Cesarz kilkakrotnie proponował p, Morne- 
mu aby wszedł do gabinetu; dotąd prezes 
ciała prawodawcze o nie zgadzał się na to, 
lecz jak mówią, Cesarz jeszcze będzie na 
niego nalegał. P. Baroche także z pewno­
ścią wychodzi z rady stanu, nie wiadomo 
wszakże dotąd kto będzie jego następcą. Za­
pewniają, że zmiany te będą ogłoszone w Mo­
nitorze w ciągu bieżącego tygodnia. Cesarz, 
jak powiadają, wyłącznie jest zajęty temi 
zmianami, i pragnie aby nowy gabinet jakiś 
czas już funkcjonował,nim odjedzie on do Yi- 
cby, bo ma nastąpić 7-go lipca. Gabinet 
będzie się trzymał polityki umiaikowano-za- 
chowawczej, bez posuwania się naprzód, 
ale też bez cofania się, be? środków w y­
jątkowych i zamachu stanu.

Monitor podaje wiadomości z Nowego Or­
leanu, według których, do połowy maja, 
4,000 osób zmuszone było opuścić to miasto, 
z powodu, iż nie chciało złożyć przysięgi na 
wierność rządowi waszyngtońskiemu; spo­
dziewano się wydalenia jeszcze drugiej takiej 
ilości mieszkańców. Władze związkowe bez­
zwłocznie wchodziły w posiadanie majątków 
pozostawionych przez wydalone rodziny. 
P. Slidell w ciągu bieżącego tygodnia miał 
posłuchanie u Cesarza, z którego bardzo był 
zadowoluiony. Ostatnie zwycięztwa skonfe- 
derowanych, znaczne sprawiły zadowolnie- 
nie w tutejszych najwyższych sferach, gdzie 
panuje przekonanie, iż gdyby związkowi nie 
byli tak zajęci wojną ze skonfederowanymi, 
wielu trudności miałaby do zwalczenia wy­
prawa na Meksyk. Potwierdza się wiado­
mość, że stolica tego kraju nie będzie. się 
broniła. Comonfort nawet podobno rozpu­
ścił swą armję, w celu aby z niej utworzyły 
się bandy gerylasów. Cesarz miał się zmar­
twić, że wiadomość o wzięciu Puebli nie 
zyskała więcej głosów kandydatom rządo­
wym przy uzupełniających wyborach, co 
dowodzi niepopularności wojny meksykań­
skiej. Komisja municypalna w Paryżu, 
postanowiła jednomyślnością, projektowa­
nemu bulwarowi, mającemu łączyć Pan- 
tin z Vincennes, nadać nazwę "bulwaru 
Puebli.

Jenerał Montebello powrócił dziś rano z 
Fontainebleau, a wieczorem ma wyjechać do 
Rzymu. Wczoraj powróciła z F o n t a i n e b l e a u  
pierwsza serja zaproszonych (kr. Walewski, 
ks. Metternich i inni). Dziśzaś udała się tam  
druga serja, tak zwana włoska, do której na­
leży p. Nigra, mylnie pomieszczany w szere­
gu zaproszonych pierwszej serji.

Zaburzenia w Denain (dep. półnoeny) zo­
stały uspokojone; powód do nich dał zamiar 
części robotników wyprawienia serenady 
kandydatom rządowym, którzy zostali wy­
brani na deputowanych; robotnicy, którzy 
głosowali za kandydatami opozycyjnymi o- 
parli się temu, ztąd przyszło do starcia. P . 
Berryer ma zabraó miejsce w ciele prawo- 
dawczem, w grupie deputowanych stronnic­
twa tak zwanego katolickiego, obok pp. 
Kolb-Bernarda i Plichona, i jak zapewniają, 
wcale nie będzie występował z swemi legi- 
tymistycznemi opinjami. Ma on głównie 
wystąpić przeciwko nadużyciom popełnio­
nym przy wyborach, w skutku zbytecznej 
gorliwości władz departamentalnych. Pomię­
dzy protegtacjami w tym względzie, zwraca 
uwagę protestacja p. Gastć, który .był kan­
dydatem wr dep. Finisterę.

Odpowiedź p. Drouyn de Lkuys na notę 
Porty w przedmiocie Buezkiego kanału, zbi­
jająca zarzuty stawiane wT tej nocie, okazuje, 
że rząd francuzki stale i skutecznie popiera 
to ważne dla cywilizacji przedsięwzięcie.

Wiochy.

Turyn, 19 Czerwca. Dzisiejsze posiedzenie 
miało zupełnie inny charakter niż wczoraj­
sze. P. Bertani bronił stowarzyszeń i prze­
niósł kwestję na pole zasad. Głównym jego 
argumentem było, że ponieważ prawo sto­
warzyszenia się uznane jest w zasadzie, nie- 
loicznem byłoby nadanie władzy wykonaw­
czej nieograniczonego prawa rozwiązy wrania 
stowarzyszeń. Swego zaś stowarzyszenia 
bronił od zarzutu, że żąda zmiany statutu, 
w ten sposób, iż jeszcze w 1848 roku parla­
ment piemonckr przyjął w zasadzie utworze­
nie zgromadzenia ustawodawczego, wybra­
nego przez głosowanie powszechne. P. Ber- 
taui do Bwej mowy dołączył sięgające wstecz 
uwagi o wyprawie do Sycylji i roli, jaką 
odegrała rewolucja w ruchu włoskim. Uwa­
gi te obecnie “nie budzą już zajęcia, ponieważ 
każdy wip co trzymać o wypadkach należą­
cych już do historji.

P. Bertaniemu odpowiadał p. Peruzzi. Uzna­
wał on prawo stowarzyszania się w zasadzie 
lecz odróżniał obecną chwilę, kiedy prawo to 
nie zostało uregulowane prawodawczo, od 
czasu kiedy będzie uregulowane w taki spo­
sób. W szelkiemi siłami chciałby przyspie­
szyć uregulowanie tego prawa równie jak i 
wielu innych, lecz do tego czasu, nawet obo­
wiązkiem jest gabinetu przeszkodzić wszyst-
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kiemu, coby mogło być szkodliwe dla bezpie­
czeństwa państwa. „Lecz przy roztrząsaniu 
projektu do prawa, izba będzie mogła się prze­
konać, mówił minister, iż nie odstąpiłem od 
jego zasad. Gabinet postanowił utrzymać de­
k re t z 22 sierpnia, jako zgodny z zasadami 
wypowiedzianemi przez p. Ricasolego i przez 
członków m inisterstw a. Parlam ent ma roz­
strzygnąć czy gabinet dobrze lub źle uczy­
nił utrzymując ten dekret w swej sile. Kiedy 
komitety, zamiast stanowić sposób do działa­
nia na opinję publiczną prawnemi środkami, 
chcą narzucić swą wolę większości, obowiąz­
kiem  rządu jest rozwiązać takowe. W  kom i­
tecie genueńskim  rzecz szła o karabiny i dzia­
ła. Czyż działa i karabiny są prawnemi 
środkami wpływania na opinję* publiczną? 
Trudniej je s t rządzić kiedy nie ma ścisłego, 
specjalnego prawa. Jeżeli obywatele kraju 
mniej mają rękojmi, gabinet większą ściąga 
na siebie odpowiedzialność. Pragnąłbym  aby 
jak  najspieszniej było uchwalone prawo o 
stowarzyszeniach; lecz jeżeli parlam ent za­
twierdzi dekret z 22 sierpnia, będę z naj­
większą stałością, jakiej wymaga interes pań­
stwa, korzystał z nadanej mi władzy. W e­
dług mnie, stowarzyszenie genueńskie było 
odrodzeniem stowarzyszeń emancypacyjnych 
rozwiązanych przez dekret z 22 sierpnia. 
Zmuszony byłem  wtrącić go do grobu, skąd u- 
siłowało powstać. Co do zgromadzenia usta­
wodawczego z 1848 r. na które się powoły­
wano, z tej myśli wynikła tylko zguba W łoch 
i zwycięztwo cudzoziemców; dla tego w 1860 
r., ani jeden głos nie zażądał zgromadzenia 
ustawodawczego. W łochy zaś dowiodły, że 
mają poczucia prawdziwej swobody i włas­
nych interesów. Upraszam izbę, aby jasno 
się oświadczyła, ażeby mniejszość wiedziała, 
iż w żadnym razie nie może narzucić swej 
woli większości.”

W yraźnie w izbie ogromna większość jest 
za gabinetem, tak  co do kwestji o stowarzy­
szeniach jak  i co do wszystkich kwestij zasa­
dniczych, i jeżeli są jakie różnice, to jedynie 
dotyczą zastosowania zasad. G abinet tern 
większą uzyska większość, że znaczna część 
stronników  p. Ratazzego nie chce postępo­
wać obraną przez niego drogą. Teraz roz­
praw y dalsze nie budzą już zajęcia. Izl a bę­
dzie głosowała albo dziś późno wieczorem, 
albo na jutrzejszem posiedzeniu.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 24 Czerwca. Monitor zamieszcza na­

stępujące zmiany, dotyczące osób i różnych 
wydziałów gabinetu: p. Riilault, senator i 
m inister bez wydziału został mianowany m i­
nistrem  stanu w miejsce hr. W alewskiego. 
Obowiązki m inistra stanu nadal będą takie, 
jak  dotychczasowych ministrów bez wydzia­
łu. M inisterstwo dworu cesarskiego przybie­
ra ty tu ł m inisterstw a dworu cesarskiego i 
sztuk pięknych; do tego wydziału będą na- 
ieżyć sztuki piękne, szkoły kuusztów, uro­
czystości publiczne, pomniki historyczne, le- 
gja honorowa, muzea. Wydział wyznań re ­
ligijnych będzie oddzielony' od m inisterstw a 
wycUowama publicznego i przyłączony do 
m inisterstw a sprawiedliwości. Redakcja Mo­
nitora będzie zależną od m inisterstw a spraw 
wewnętrznych, B. Barooiie, dotychczasowy 
m inister bez wydziału i prezes rady stanu, 
mianowany zostaje m inistrem  sprawiedliwości 
w miejsce p. Geiangie: p. Jioudet, prezes od­
działu w radzie stanu, m inistrem  spraw we­
w nętrznych w miejsce nr. JLJersignego; p. l iu -  
ruy, inspektor jenerainy wychowania pu ­
blicznego, m inistrem  wychowania publiczne­
go, w miejsce p. Rouianda; p. Beńior, b. czło­
nek rady stanu, m inistrem  robot publicznych, 
w miejsce p. Rouhera, który zostaje prezesem 
rady stanu; książę Morny, pozostaje preze­
sem ciała prawodawczego. Mundur załącza 
do tych nominacji następujące objaśnienia. 
K onstytucja z roku lismi stanowiąc m ini­
strów odpowiedzialnych jedynie przed Cesa­
rzem, chciała położyć tamę wyniosłym dą­
żnościom i walkom rządu parlam entarnego. 
D ekretem  z dnia 24 L istopada 1800 r., Cesarz 
zamierza! nadać wielkim ciałom państw a 
bezpośredni udział w ogoinej polityce; to 
byio powodem utworzenia ministrów bez 
wydziału. Cesarz powierzając ich atrybucje 
ministrowi, ktorego zauaniem będzie pośre­
dniczenie między rządem a izbami, me nad­
werężył w mczem ducha konstytucji. M ini­
ster stanu, m e zajmujący siężaunym  wydzia­
łem  administracji, i prezes rady stanu, będą 
odtąd stawali w ouronio kwestij podany cn 
do rozstrzygnięcia izbom.

Ateny,'Ai  Czerwca. Zgromadzenie narodowe 
po rozprawach trwających dwa dm, większo­
ścią K u  przeciw ok giosow, uouwanło wyna­
grodzić straty stosownie do żądania repre­
zentanta F rancji, na korzyść p. ttouiió, dyre­
ktora towarzystwa jezuzcow cyrku, przeciw 
którem u dopuszczono się tak wielkich gw ał­
tów. W ynagrodzenie to wy nosi około 46,600 
Irauk,

Londyn, 22 Czerwca. W izoie niższej, p. L a- 
yard w odpowiedzi na interpelację p. Dames 
oświadczył, że trak ta t handlowy z W lochami 
jeszcze me jes t podpisany, i '.  M aiictt, k toie- 
mu polecono układy, w tym przedmiocie, 
p rzybył do Londynu, celem zasiągmęcia zda­
nia rządu co uo  niektórych trudności, lecz 
spodziewać się można, ze trudności te będą 
załatwione i trak ta t wkrótce zostanie stano­
wczo podpisany.

tier lin, k i  Czerwca, Btaatsuiueiger donosi: 
Minister handlu , W celu przygotowania pio-
jek tu  do prawa, dotyczącego sio&unkow pra­
wnych stowarzyszeń, wezwał wiadzepiowm- 
cjonaine do zbierania m ateijałow statystycz­
ny ch.

tctlen, 'AA Czerwca. Izba panów przy jęła 
adres prawie jednom yślnie, zgodnie z wnio­
skiem  komisji.

Londyn, 22 Czerwca, Biuro teiegrahezne lic l i ­

tera uonosi z Konstanty nopola pod datą 21 
b. m., że rząd zamierza zaciągnąć dodatkową 
pożyczkę z 2 miiionow fum . ster., w c e l u  usu­
nięcia z obiegu monety zdawkowej.

Hong-Kong, 13 Maju. Oddział angielsko- 
chinski pod dowództwem jen. Gordona zdo­
był szturm em  miasto Taitsan, zajęte przez

powstańców, i posuwa się ku twierdzy po­
wstańców Quinsang. Poseł duński Raasloff 
przybył do Pekinu.

Turyn, 22 Czerwca. D zieuuik Italia podaje 
wiadomość, żem argr. Pepoli wkrótce powró­
ci do Petersburga, i obejmie znów swe obo­
wiązki jako poseł włoski w Petersburgu.

Turyn, 24 Czerwca. Dzienniki umieszczają 
depesze z Rzymu, donoszące, ż e - z rozkazu 
jen. Dumonta,żandarmi francuzcy aresztowali 
naczelników band rozbójniczych, S tram enga 
i Tristany.

Marsylja, 23 Czerwca. L isty  z Neapolu z d. 
20-go b. m. donoszą, że proces księżny Sciar- 
ra-Barberini oraz p. Quatromani, byłego 
nauczyciela F ranciszka Ii-go, rozpocznie się 
dnia 27-go b. m. Sędziwy jen. Antonelli jest 
wmięszany w tę samą sprawę.— Jen . La- 
m arm ora rna wyjechać nad granicę rzymską, 
celem naradzenia się z głównodowodzącym 
armją francuzką co do przedsięwzięcia no­
wych kroków przeciw rozbójuictwu. Mały 
statek, który przybił do brzegu w odnodze 
neapolitańskiej, został zajęty przez stronni­
ków byłej dynastji; osada jego została wzię­
ta do niewoli a statek zatopiony.—Donoszą 
z Rzymu z dnia 20-go, że m inister skarbu 
ogłosił uwiadomienie o umorzeniu nowej 
serji długu, pochodzącego z czasów rzeczy- 
pospolitej w roku 1849. W ypłata półroczna 
długu rzymskiego nastąpi 1-go lipca,— Gdy 
żniwiarze z prowincij przyłączonych do kró­
lestwa włoskiego, mają wzbroniony wstęp 
do państw a rzymskiego, Monsignor Mernde 
dał upoważnienie żołnierzom do robót przy 
żniwie. B iskup sycylijski Celcsia został wy­
słany z misją nadzwyczajną do Am eryki 
południowej, celem zawarcia konkordatu,

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był pogodny, po­

wietrze spokojne i nadzwyczaj gorące. Ś re ­
dnia tem peratura dnia wynosiła 19,— naj­
większe ciepło po południu 24,— na słońcu 
przeszło 26 stopni, — najmniejsze w nocy 
14 stopni Rćaumura. Barom etr utrzym y­
wał się wysoko, lecz zwolna opadał,—śre­
dnia jego wysokość jes t 755,92 milimetrów. 
W iatr panował słaby południowo-zachodni. 
E lektryczność 16 stopni. Na słońcu dwie 
wielkie plamy.

— W  dniu wczorajszym, Paulina Załęcka 
lat 30 wieku licząca, trudniąca się posługą 
na galarach do kąpieli urządzonych, cierpią­
ca chorobę św. W alentego, łowiąc ryby węd­
ką z tyłu galaru, w padła do rzeki W isły i 
utonęła.

— Dnia 3 Maja r. b. z podpalenia przez 
niewyśledzouych sprawców, wszczęły się dwa 
pożary: jeden we wsi Męcka W ola, gm. W oj­
sławice, pow. Sieradzkim, skutkiem  którego 
zgorzało: trzy domy mieszkalne i dwanaście 
zabudowań ekonomicznych, ubezpieczonych 
na rs. 840, wraz ze zbożem, paszą i rozmai- 
temi ruchomościami wartującemi około 2,300 
rs.; drugi we wsi i gminie Dąbrowa, powiecie 
Piotrkow skim , zniszczył trzy s t o d o ł y  m u r o ­
wane, ubezpieczone na rs. 1,880, oraz sieczkar­
nię z młocarnią, siano i słomę, wartujące 
rs. 150.

— Na folwarku iStryków, w gm. 8  w id no, 
pow. W arszawskim, w nocy z dnia 4 na 5 
Maja r. b. i we wsi Słoboda żołnierska, pod 
twierdzą Nowogeorgiewską, w gm. Pomie- 
chowo, pow. Płockim , w nocy z dnia 7 na 8 
t. m. i r., wszczęły się dwa pożary, skutkiem 
których uległo zniszczeniu: w S trykow ie dwie 
stodoły i owczarnia, ubezpieczone na rs. 1,520, 
owiec 623 i k ilka sztuk byuła, przyczem u tra­
cili -w płomieniach życie: W alenty Łojek ow­
czarz i Jan  D arecki owczarek; zaś w iSłobo- 
dzie żołnierskiej spaliła się gisernia m urow a­
na, ubezpieczona na rs. 6,27u.

— Handel i przemysł gubernji Archungiel- 
skiej w 1862 r. W gubernji archangieiskiej 
zakres haudiu wewnętrznego oraz z guber- 
njuiui ościenuemi w ciągu roku 1862, wyra­
ża się w cyfrach następujący ch: przywóz wy­
nosił 2,39(5,430 rs.; sprzedano za 1,995,522 
rs. u łow neun przedmiotami tego handlu by­
ły: towary wełniane i bawełniane których w 
r. 1862 przywieziono za 450,060, sprzedano 
zaś za 294,666 rs.; zboże (przywóz i sprzedaż 
na 425,666 rs.); ry ba (przy w óz nu 437,000 rs., 
a sprzedaż na 5&&,066j. Dalej luzie przywóz 
wyrobów imany cn i konopnych, skor, tutor, 
uietaiovv i wyrobów metalowych, na sumę 
średnio do 126,600 rs.; sprzedaż zaś wynosiła 
Uo 10o,600 rs. Pozostała część sumy przy­
wozowej i przedażuej rozkłada się na towary 
jedwabne, tłuszcz ry bi, cukier, herbatę, ka­
wę, naczynia szklane i gliniane, masło, świe 
ce i t. d. h  towarów przywozowych, do Mo­
skwy i P etersburga zakupowano siouigę i 
śledzie, zwierzynę, masło i fu tra , znaczną zaś 
ilość zboża i tłuszczu rybiego przedauo zagra­
nicę.

iiandei 1862 roku przewyższał handei z 
lSOl r. w przywozie o 239,494 r., a w sprze- 
naży o 126,214 rs.

Danae i zagraniczny w 1862 r. w gubernji 
archangiejskiej prowadzony był na sumy da­
leko znaczniejsze aniżeli Wewnętrzny. Na 
1,850 statkach, z których 1,275 należy do wy­
brzeży arckaugieiśkich, przywieziono towa­
rów Uo portow archangielskiego i oncżskie- 
go, oraz tło posterunków celnych: kemskie- 
go, kolskiego i sumskiego za 521,280 rs. Z tej 
sumy największa część, 476,626 rs. przypada 
na port archangieiski, a najmniejsza—734 rs., 
na komorę kolską. Najwięcej, gdyż za238,244 
rs., przywieziono ryby suszonej i solonej; dn­
iej za 62,697 rs. wyrobów rękodzielniczych; 
za o i ,t j 4 4  rs. futer, za 32,144 rs. soli zagrani- 
0anej, za*30,229 rs. win; za 27,080 rs. herba­
ty; za 22,Ui 6 rs. kawy i za 23,212 rs. oliwy.

Wywieziono towarów zm itjsc wyżej wspo- 
m nioiiych za 6 , 6 4 6 ,6 6 1  rg., a mianowicie: lnu 
prawie za 2,000,666 rs; wyrobów leśnych za 
u68,286 rs., zboża za 1,369,768 rs.; siemienia 
lnianego za 1,254,490 ^:s., smoły 582,708 
rs.; m ąki i krup za 378,336 rs.; rogóżek za 
162,511 rs.; żywicy za 55,76i is., świec ło­
jowych i mydła za 42,501 rs., postronków za 
21,606 rs.— Tym sposobem wywoź to walów 
w 1862 r. wynosił o 161,474 rs. mniej juk w 
r. 1861; a przywóz o 22,131 rs. więcej. W y ­

wożone z portu archangielskiego za granicę 
towary otrzymywane są z gubernij wjackiej, 
wołogodzkiej, a w części i archangieiskiej. 
Dowóz towarów do Arcliangielska ma m iej­
sce w najznaczniejszej ilości na statkach, ho­
lowanych przez parowce północno -dźwiń- 
skiego towarzystwa żeglugi parowej; wywóz 
zaś zagranicę odbywa się głównie na okrę­
tach cudzoziemskich,—Nadmorscy mieszkań­
cy gubernji archangieiskiej wywożą zboże, 
rawentuch i powrozy do Norwegji i wymie- 
niają je tam za rybę i futra, które wyprawia­
ją  w części do Petersburga, a w części sprze­
dają w Arćhangielsku i powiecie powieniec- 
kiin, gubernji ołonieckiej. Głównem jednak 
zajęciem mieszkańców gubernji archangiel- 
skiej jes t połów ryb, zwierzyny i p taków .— 
Przem ysł ten w r. 1862 przyniósł do 486,872 
rub. sr., najkorzystniejszym zaś był połów 
ryb, gdyż dochód z niego obliczano na 
378,389 rs.

— Dziennikarstwo w Szkocji i Anglji, w 
ostatnich czasach zajmowało się kuchniami 
dla robotników urżądzoneini w Glasgowie, 
a k tóre z powodu pomyślnych rezultatów, 
powinny być przyjęte za wzór do podobnych 
zakładów, mających się urządzić w M anche­
ster i Londynie. Restauracje dla robotników 
w Glasgowie, zawdzięczają swe istnienie, ne- 
gocjantowi tegoż miasta, p. Corbert, k tóry 
po różnych doświadczeniach, w troskliwości
0 los k las pracujących, w ym yślił obecny 
sposób dostarczania im zdrowego pożywienia 
za nizką cenę. Przedsięwzięcie to, ażeby mo­
gło być rzeczywiście użyteczne i trwało, po­
winno było być wegług niego, selfsupporting^ 
to jest być zupełnie uiezaw isłem takod dobro­
czynności prywatnej, jak  i od pomocy władz 
miejskich; trzeba było żeby same się utrzy­
mywało własnemi zyskami, a próby odbyte 
kosztem p. Corbert, najpomyślniejszym zosta­
ły  uwieńczone skutkiem . Pierwsze próby ro­
bił p. C orbert we wrześniu 1860 r., kiedy 
urządził pierwszą kuchnię dla robotników, 
w związku z przytułkiem  dla marynarzy 
(sailor's home)-, taki jej robili odbyt marynarze
1 robotnicy pracujący w miejscowych fabry­
kach. że wkrótce w bliskości trzeba było 
otworzyć drugą salę, a następnie stopniowo 
jedenaście zakładów filjalnych w różnych 
dzielnicach miasta. W edług projektu, wpro­
wadzanego powoli w wykonanie, ma być 
dwadzieścia cztery lub pięć restauracij, w 
różnych punktach, a które oprócz własnych 
kuchni, będą zaopatrywane z głównego za­
kładu obecnie budującego się; zakład ten 
będzie się składał z obszernego magazynu i 
kućbni o dziesięciu ogniskach parowych. 
W  dw unastu istniejących zakładach, w ciągu 
zeszłego roku usługiwało 120 kobiet; 140,00 
osób, które w ciągu roku korzystały z tych 
zakładów, średnio miesięcznie zjadało: 55,000 
porcji zupy; 52,000 porcij wołowiny; 14,500 
porcji k rupniku owsianego; 31,000 porcji k a r­
tofli; 54,000 filiżanek herbaty i kawy; 14,000 
filiżanek mleka; 7,000 jaj na miękko; 82,000 
bułek. Otwarcie nowego zakładu w jednej 
z najludniejszych dzielnic, znacznie powię­
kszyło te liczby z początkiem roku bieżące­
go i obecnie sprzedaje się przeszło 400,000 
porcij miesięcznie. Jeżeli potrawy, jak  się 
okazuje z powyższego wyliczenia,' są bardzo 
prrste , za to sprzedawane są uiesły chanie ta ­
nio. Zupełne śniadanie, składające się z n a ­
rodowej potrawy' z mąki owsianej, z mleka, 
kawy, bułki i masła, kosztuje 30 centymów, 
(15 groszy). W ciągu całego dnia można do­
stawać na porcje zupę, kartofile, chleb z m a­
słem, chleb z serem, herbatę, jaja na miękko 
jio 10 cent. (5 groszy); uakoniec cały obiad 
składający się z zupy, mięsa na gorąco lub 
zimno, kartofli, i plum pubdingu kosztuje 45 
centymów (2 2 ‘/ a groszy). Jadalnie, między 
klórem i znajdują się i oddzielne, wyłącznie 
przeznaczone dla kobiet, m ają bardzo sk ro ­
mne umeblowanie, składające się z ławek i 
stołów drewnianych, lecz pod względem 
opalenia i weuiyl.icji nic pozostawiają nic 
do życzenia. Znajdują się tam miejscowe 
dzienniki, a z trunków można dostać tylko 
wody. Jakkolw iek niskie są ceny, wszelako 
zawsze dają one pewne zyski, które p. Corbert 
poświęca na rozszerzenie swego dzieła. Zjio- 
wodu oszczędności, wynikającej z tego że 
wszystkiego zakupy dopełniają się hurtownie
i to gotówką, w pierwszym roku kiedy ty l­
ko było k ilka zakładów czynnych, a kapitał 
obrolowy wynosił 127,500 fr., zysk czysty 
okazał się 3,625 fr. Fonieważ obecnie kapitał 
obrotowy dochodzi do 566,000 fr., p- Corbert 
obiecuje sobie, że w ciągu pięciu łub sześciu 
Jat, za zyski zakupi na własność zakładów 
wszystkie naczynia kuchenne i niebie, k tó ­
re dziś przedstawiają kapitał 125,000 fr.

— Monitor paryzki donosi, że W meuażerji 
tamecznego muzeum oglądać można ciekawe 
zwierze, zamieszkujące morza podbiegunowe. 
Zwierzęciem tern jest foka z uszami, nazywa­
na zwykle przez podróżników niedźwiedziem 
morskim, podarowana przez pewnego nego- 
cjanta z Buenos-Ayres, Ł apy tego zwierza 
mają formę wielkich płetw, ale używa on ich 
nader zręcznie do biegama i chodzenia. Nie 
czułgu się on po ziemi tak jak  foka zwyczaj­
na, znajdująca się w muzeum, i woli przesia­
dywać na lądzie jak  w wodzie. Żywi się ty l­
ko rybami; których znaczną ilość codziennie 
spoźyw a.

—- Z Hamburga donoszą, że z tamtejszego 
portu w ciągu zeszłego miesiąca maja, w ypły­
nęło 13 okrętów z 4,674 wychodźcami wprost 
do różnych zaatlantyckich miejsc, zaś przez 
H ull i Liwerpoul wyprawiono 348 osób do 
Nowego Yorku.

— K ról bawarski M aksymiljan, wyznaczył 
był nagrodę 200 dukatów za najlepszą sztukę 
dramatyczną, ułożoną z dziejów bawarskich. 
Gdy w przepisanym term inie nagroda ta me 
mogła być udzieloną za żadne z dzieł nade­
słanych, przeto term in konkurencyjny do d.
1 P aździernika odłożony został.

— Jak iś  misjonarz,— pisze niemiecka gaze­
ta gospodarczo-wiejska, — odkrył skuteczny 
środek przeciwko cholerze. Zrobiwszy cho­
rem u nacięcie na piersiach lub plecach, wpu­
szcza się k ilka kropel ekstrak tu  kassji. Z a­
raz po tej operacji znikają sym ptom atai cho­
roba przestaje być niebezpieczną. R zadko.się 
zdarzyło, iżby ten środek nieosiągnął zupeł­
nego skutku.

go we Francji, przedstawiają następujący wy­
kaz wywozu w ciągu stycznia, lutego i marca 
r. b. W  przeciągu tym  wy wieziono z Francji: 

T ektury  za 282,040 fr.
P apieru  białego i liujowanego

na nuty za 2,259,986 „
Bibuły za 480,192 „
Obić papierowych za 1,042,545 „
Papieru  zwanego jedwabnym  za 85,755 ,, 
Książek w językach m ar­

tw ych lub obcych, licząc w 
to almanachy 485,455 „

Książek w języku francuzkim 2,070,529 „ 
Rycin i litografij za 1,314,445 „
K art do grania za 86,846 „
Porównanie z trzema odpowiedniemi mie­

siącami dwóch lat poprzednich, przedstawia 
uastępujący wykaz:

Wywieziono z Francji: 
w 1863 r. w 1862 r. w 1861 r.

Papieru  i
tektury  za 4,197,101 - 3,800,759- 3,403,735 fr. 
Książek ry ­
cin i litogra­
fij za 3,870,419 - 3,185,698 - 3,085,165 fr.

— W  bibliotekach pewien rodzaj owadów 
sprawia wielkie szkody, a potęga jego znisz­
czenia ciekawo nieraz przedstawia zjawiska; 
czasem zdarzają się książki, których okładki 
są nieruszone, a zresztą całe do szczętu w y­
jedzone. W  bibliotece Girard college w Fila- 
delfji, na jednej półce stojące czterdzieści dzie­
więć tomów in 4 to, są przedziurawione w 
prostej linji, od początku do końca, tak że 
przez tę dziurę, grubości gęsiego pióra, rno- 
żnaby przewlec sznurek i razem je  związać. 
Widać, dzieła stojące na tej pułce, przez dłu­
gi czas nie budziły niczyjej ciekawości. W spo- 
mniony owad lubi głównie książki i zjada ty l­
ko pokryty  farbą d rukarską papier.

W IALXJM08CI L IT E R A C K IE .
— Nakładem księgarni słowiańskiej w Pra- 

dze, wyszło drugie, pomnożone i poprawione 
tvydanie zbioru pieśni czeskich, pod tytułem: 
Hlahol.

Tamże wyszedł zeszyt IV  przekładu na ję ­
zyk czeski wybornego romansu Dorna i za mo­
rzem; zeszyt ten obejmuje rozdział pod napi­
sem: Dwie i  cny. Przekładu tego dokonał p. 
A. 8 trauch.

— K sięgarnia nakładowa H. Dominikusa 
w Pradze wydała „Pieśni W acława H anki”
(Wienceslaw llanka's.Lieder), w przekładzie na 
język niemiecki, dokonanym przez p. Alfreda 
W aldau’a. Tłómacz ten znany jest zaszczy­
tnie z przekładów na język niemiecki licz-^ 
nych utworów literatury czeskiej. Pomimo* 
nadzwyczajnych trudności, jakie p. Waldau 
miał do zwalczenia przy przekładzie pieśni 
Hanki, potrafił on po większej części wybor­
nie odtworzyć ich ducha. Do liczby najlepiej 
przetłumaczonych pieśni należą między in- 
nemi: Me błaho, Na sebe, Chaloupka, Modre oczi, 
S Bohem bud', Krzepelicz/ta, Zlate czasy i t. d. 
W e wstępie znajdujemy dość obszerny życio­
r y s  H a n k i ,  w którym  p o d n i e s i o n a  . je s t  gló-
W I l i e  znakomita wartość jego pieśni.

— W  tych czasach um arł w Paryżu pan 
Montrol, były komisarz nadzwyczajny rządu 
tymczasowego w deji. wyższej Marny, czło­
nek zgromadzenia ustawodawczego w 1848 r. 
P . M ontrol należał do młodej szkoły i brał u- 
dział w redakcji wielu dzienników, a o sta t­
nio był głównym redaktorem  dziennika 
Temps. Był on wydawcą Pamiętnika Brissota 
i autorem kilku ważniejszych prac o rewolu­
cji fraucuzkiej, jego zaś Historia Karola X  i re­
wolucji lipcowej, bezspornie jest jeduem  z naj­
ciekawszych dzieł, zajmujących się tą  opoką. 
Od 1852 r., p.Montrol nie brał żadnego udzia­
łu w życiu połityczuem i poświęciŁsię cichym 
zajęciom gospodarstwa wiejskiego.

Dzicnmki paryzkie d o n o s z ą  t a k ż e  o ś m i e r ­
ci doktora Juljusza Massć, jednego jz najulu- 
bieńszycli uczniów’ szanownego D ra Reca- 
mier, i autora wielu dzieł m edycznych, szcze­
gólniej popularyzujących naukę.

— W roku jeszcze zeszłym wyszło znako­
mite wydawnictwo z daiedziny starożytności, 
pod tytułem: Monuments scandinaves du moyen 
age, dessines et publics par N. M. Mandelgren, 
dedies a B. M. I'Ernpereur Napoleon Ul. (P aris 
1862. 40 arkuszy in folio majori i 7 arkuszy 
tekstu ).— 8tudja starożytnicze nad średniemi 
wiekami stały się ulubionym naszych czasów 
przedmiotem, a zdobycze na tern polu doko­
nywane szerzą się coraz więcej, aż do najbar­
dziej oddalonych krajów i do ostatnich k rań­
ców oświaty europejskiej. W yż wzmianko­
wane dzieło prowadzi nas w sferę mało do­
tychczas znaną miłośnikom sztuki i badaczom 
starożytności, i służy dowodem, że nie tylko 
na zachodzie i południu Europy, lecz także 
na dalekiej północy mieszkali ludzie upraw ia­
jący sztuki piękne, wprawdzie w swoim od­
rębnym sposobie zapatrywania się na nie. 
Artystu-m alarz szwedzki, j>. Maldeugrón, od­
krył, że się tak  wyrazimy, w 8zweeji cały 
szereg kościołów wiejskich, w których do­
chowały się malowania ścienne i na płótnie, 
pochodzące z X III, X IV  i XV wieku; niektó­
re z nich są może nawet z dawniejszej daty. 
W yrysował on te malowidła z uadzwyczajuą 
starannością na 40-u arkuszach i wydał ta­
kowe w litograf)i, częścią kolorowane, czę­
ścią zaś tylko w konturach, z dołączeniem, 
co do uicktórych kościołów, rysunków archi- 
tektonicznych. Charakter architektury tych 
budo wli jest bardzo prosty, tak samo jak  i ina- 
terjuł, z którego zostały wykonane, a którym  
był kamień polny, granit, czasami kamień 
ciosowy, a w późniejszych dopiero czasach 
cegła; niektóre zaś kościółki są całe z drzewa, 
i te najwięcej może mają interesu. Kształty 
tych świątyń są zwykłe, z pierwszego okre­
su średniowiecznego, a do tego nadzwyczaj 
uproszczone: proste nawy podłużne z bardzo 
mzkiemi filarami ściennemi, na których spo­
czywają sklepienia spiczasto-rozwarte; wnio- 
któryeh wypadkach dobudowaną została pó­
źniej druga nawa, prze* co cały szereg fila­
rów ściennych został odosobniony i dzieli w 
ten sposób k o ś c i ó ł  o dwóch nawach na dwie 
połowy. 8ci»ny są zwykle malowane, a obok 
tego zdobią je malowania na płótnie; malowi­
dła te zachowały się w niektórych kościo-

— Statystyczne dokumenta zarządu celne-1 łach wybornie. A utor niuiejszegodziełapowia-

da, że włościanie szwedzcy, pomimo, iż refor­
macja odjęła wielu z tych wyobrażeń dawne 
ich znaczenie, są nadzwyczaj do tych malowań 
przywiązani, tak iż nawet każą wykonywać 
obecnie takież same malowidła w swych k o ­
ściołach wiejskich. Co do samych malowań, 
są one w ogóle bardzo prostej roboty, tak, iż 
potrzeba być starożytnikiem  i miłośnikiem 
dziejów sztuki, ażeby przywiązywać do nich 
wielkie znaczenie. Dawniejsze malowidła są 
najlepsze, który to fakt spostrzegać się także 
daje w Niemczech i iunych krajach. Najda- 
wniejsze obrazy, niniejszym dziełem objęte, 
są pędzla artystów-zakonników i przypomi­
nają nieco podobneź malowidła w kościołach 
westfalskich; późniejsze zaś są widocznie dzie­
łem malarzy świeckich. Malowidła te są bar­
dzo często urozmaicone; liczne pola, pooddzie- 
lane smugami ozdób, mieszczą w sobie wyo­
brażenia świętych i sceny legendowe, obok 
zwykłych wyobrażeń z pisma św., typowych 
obrazów Zbawiciela lub Trójcy Sw.; często 
się też napotykać daje męczeństwo 8w. Olafa. 
W  późniejszych malowaniach napotykają się 
nieraz wyobrażenia z życia świeckiego wzię­
te. W  ostatnim zaś okresie średniowiecznym 
ważną rolę odgrywa czart, przedstawiany w 
sposób zupełnie skandynawski. W  ogóle ry ­
sunek wszystkich tych obrazów zdradza wiek 
dziecięcy sztuki i nacechowany jes t manjerą, 
k tó rą napotykam y w, wiekach średnich także 
we F rancji i w Niemczech i k tórą zwykle 
przypisują wpływowi bizantyńskiemu; pó;  
żniejsze atoli malowania są mniej naślado- 
wmcze, a  zatem bardziej jeszcze dziwaczne.
. scenach przedstawiających czarta, fanta­

zja jest w wysokim stopniu dzika. W  orna­
mentach, które są w ogóle bardzo piękne, o- 
bok gotyckiego stylu budowy, widoczny jest 
charakter romański; w późniejszych atoli cza­
sach, m anjera ornamentów coraz bardziej tra ­
ci swe cechy charakterystyczne. Zasługuje 
na uwagę ta  okoliczność, że charakter orna­
mentacji średniowiecznej, jakim  te m alowa­
nia kościołów północnych odznaczają się, u- 
trzymał się do dni naszych w snycerstwie 
włościan norwegskicb; ornam enta mebli dre­
wnianych, czasz, dzbanów, oprawy noży i t. d. 
w Norwegji, a poniekąd i tv Szwecji, przypo­
minają bezpośrednio wieki średnie, a miano­
wicie wzory przedgotyckie. Tak to w tych 
dalekich okolicach, dawno miniony okres 
sztuki, odzywa się jeszcze po tylu wiekach.

— W  jednym  z ostatnich zeszytów czaso­
pisma angielskiego The Bookseller, podana jes t 
wiadomość o liczbie dzieł wydanych w Anglji 
w ciągu ubiegłego 1862 roku, a m i a n o w i c i e  
w ciągu tego roku wyszło 4,828 dzieł, które 
można w następujący rozklasyfikować spo­
sób: Teologicznych i religijnych 942; biogra­
ficznych i historycznych 337; utworów wyo­
braźni 925; roczników i dzieł perjodycznie się 
ukazujących 216; dzieł ilustrowanych doty­
czących sztuk pięknych, budownictwa i t. d. 
61; handlowych 60; jeograficznych, topogra­
ficznych i opisów podróży 278; prawniczych 
i prawoznawczych 238; medycznych 129; filo­
logicznych, klasycznych i dotyczących języ­
ków wschodnich 243; gramatycznych i zaj­
m u j ą c y c h  się wychowaniem 191; dotyczących 
inżynierji,'sztuki wojennej i żeglarskiej 81; 
zajmujących się polityką i obecnym stanem 
151; rolniczych i t. d. 104; z dziedziny nauk 
przyrodniczych 148. Bookseller dodaje, że w 
tak znacznej liczbie dzieł wydanych, świad­
czących o krzątaniu się księgarzy angielskich, 
zaledwie jedna na sto zawiera zasady przeci­
wne porządkowi społecznemu lub m oralne­
mu, co przypisuje postępowi, będącemu na­
stępstwem rozszerzenia się oświaty.

— Od początku kwietnia wychodzi w B er­
linie nowe czasopismo, wydawane przez Ale­
ksandra M eyen’a, pod tytułem: Zeitschrifi 
fur Theater, Musik, Kunst and Literatur. O ile 
z pierwszych numerów wnosić można, publi­
kacja ta jest dobrze redagowana i cieszy się 
poparciem ze strony zdolnych pracowników 
specjalnych.

~  Dalsze tomiki, mianowicie 11-y, 12-y i 
13-y wydawanych w Lipsku, u Brockhausa, 
„Dzieł diam atycznych Karola Gutzkow a” 
(Dramatisehe Werke), wyszły niedawno z d r u ­
ku i obejmują: dramat Ella Iiose. odor die Ilec/i- 
t, ties Herzens, trajodję Antonio lerrez i dramat 
Ott/ried. Do każdego z tych trzech utworów, 
tak samo jak i do poprzednich, dołączone są 
uwagi samego poety nad zjawieniem się i 
losami sztuki. Z powyższych trzech utworów’ 
dramatycznych, dwa pierwsze zostały po raz 
pierwszy drukiem ogłoszone, podczas gdy 
wszystkie inne tymże zbiorem objęte sztuki 
doczekały się drugiego, trzeciego, czwartego, 
a nawet niektóre piątego wydania.

— Dr. Luchs wydaje w W rocław iu w iel­
ce szacowny zbiór źródeł do dziejów szlązkich, 
ozdobiony iiczneini monogromami i dwoma 
wielkiemi drzeworytami, z których pierwszy 
przedstawia portret Bonawentury Róslera, 
podług rysunku zuajdującego się w bibliotece 
w W armbrunu, a drugi, herb zietnstwa szląz- 
kiego, podług cennego rysunku zamieś/,czo- 
nego w pierwszej księdzie herbowej Soharf- 
tenberga, pod X V I wiekiem w drugiej p o ł o ­
wie. Drzeworyty te wykonane zostały przez 
p. W urstu, wrocławjanina bawiącego nu teraz 
w Dreźnie. Do tego zbioru ź r ó d e ł  dołączony 
jest wykaz alfabetyczny nazw osób i miejsco­
wości.—Czwarta praca Dra Markgrafa, w y­
dana także w W r o c ł a w i u ,  dotyczy tego sa­
mego legata papiezkiego Gwido, który odgry­
wał niegdyś w k r a j u  szlązkim ważną rolę i 
udzielił p o z w o l e n i e  na założenie w W rocła­
wiu Magdaleuauin. 1)0 jej p raCy dołączono 
są wierne regesta dotyczące życia tego zna­
komitego dostojuika kościoła.

ST A T Y STY K A .
P llZ E M Y S Ł  FABRYCZNY I  RĘK O D ZJEI.N Y , TU D ZIEŻ

h a n d e l  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

(Ciąg clalazy, patrz Nr. 136).

Co do handlu z A u s tr ją :  

a) W prowadzono z Austrji; 
Aptekarszczyzna rs. 23,317 k. 43.
Bawełna surowa rs. 19,369 k. 60. 
Bawełniana przędza rs. 21,876 k. 68. 
Bawełniano wyrobili rs. 2,186 k. 77 
Bursztyn niewyrobiony i w wyrobkach 

rs. 16.
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Bydło i inne zw ierzęta rs. 8,704 k . 25.
K onie rs. 21,478. o c i-r .,
D rzew o niew yrobione rs. 3,8o9 k . 58. 
D rzew o w w yrobkach rs. 13,573 k. 36. 
F a rb y  rs. 26,515 k . 54.
F u raż  rs. 2.
F u tra  rs. 3.156.
G alan terje  rs. 495 k. 20.
Jedw ab  surow y i przędzony rs. 3,221 k. 52. 
Jedw abne w yroby es . 3,991 k . 17. 
In s tru m en ta  m uzyczne rs. 399.
K am ienie n ie w y ro b io n e  i w w yrobkach

rs. 717 k. 56.
K orzenne tow ary  rs. 46,523 k. 98.

; C u k ier rafinow any i lodowaty rs. 45,954 
k. 14.

K aw a rs. 10,019 k. 25.
K ościanne tow ary  rs. 614 k. 96. 
K ram arszczyzna rs. 27.
K siążki, sztychy i obrazy rs. 2,433 k. 45. 
L en  i konopie rs. 1,495 k. 88.
L n iane  i konopne w yroby rs. 8,692 k. 18. 
M achiny, modele i inne t. p. przedm ioty  rs. 

35,704 k . 4 ^
M etale n iew yrobione rs. 74,016 k. 82. 
M etalow e w yroby rs. 52,441 k. 57. 
M ięsiwa, łój, sadło, słon ina rs. 263 k. 75. 
M ydło i świece rs. 14 k. 25.
N abiał rs. 21,104 k. 63.
N aczynia fajansowe, porcelanow e rs. 354 

k. 50.
N asiona olejne rs. 20 k. 40.
O grodow izny rs. 4,411 k. 10.
Oleje, oliw a rs. 37,033 k. 80.
O woce świeże i m arynow ane rs. 205,072 

k. 63.
P a p ie r  rs. 356 k. 40.
P ió ra  rs. 3.
P ta s tw o  rs. 980 k. 95.
P o taż  i popiół rs. 5,544 k. 88.
B óg i w yroby z niego rs. 518 k. 75. 
llo ś lin y , drzew ka ogrodowe i inne, nasio­

na i flance rs. 2,030 k. 75.
R yby  i p ro d u k ta  ryb ie  rs. 7,437 k. 8. 
Sierść, włosy i w yroby z n ich  rs. 95 k. 20. 
S kóry  surow e rs. 2,312 k. 90.
S k ó ry  w ypraw ne i w w yrobkach rs. 186. 
Sól kuchenna rs. 343,526 k. 24.
Szkło w szelkie rs. 602 k. 45.
Szyszki fo larsk ie  rs. 1,650.
T ru n k i rs. 361,088 k. 66.
W ełn a  przędzona w szelka rs. 7,650 k. 40. 
W ełn iane  w yroby rs. 10,797 k. 21.
W ęgle  drzew ne, kam ienne, torf, h u b k a  i 

sadze rs. 847 k. 89.
Zboże w ziarnie rs. 1,476 k. 25.
Zbożow e wj-robki rs. 1,243 k. 10.
Z egary  i zegarki rs. 1,701.

1 4 8 9 1lf9 8 Sliny ' cegła’ dachów ka, wapno rs.

Żyw iczne p ro d u k ta  i w yroby rs. 282 k. 50. 
Ogółem w prowadzono z A u str ii za rs. 

1,450,899 k. 26 %

b) W prow adzono do A ustrji:
B ydło i inne zw ierzęta za rs. 9,773 k. 5. 
K onie rs. 240.
D rzew o w w yrobkach rs. 2,244 k. 33.
F u raż  rs. 20.
F u tra  rs. 500.
OflfSanterje rs. 142 k. 15.
K am ienie n iew yrobione i w w yrobkach rs. 

2i0.
K siążki, sztychy i obrazy rs. 14,156 k. 50. 
L n iane  i konopne w yroby rs. 156.
M odele m achin rs. 6 k. 30.
C y n k  rs. 16,929.
M etalow e w yroby rs. 780 k. 85.
M ięsiwo, łój, sadło, słonina rs. 270.
M iód i w osk oraz w yrób rs. 4,646 k. 30. 
M ydło i świece łojowe i stearynow e rs. 125. 
N aczynia fajansow e rs. 122 k. 10. 
O grodowizny rs. 519 k. 40.
Oleje, oliwa rs. 150.
P ió ra , pierze rs. 13,835 k. 25.
P ta s tw o  rs. 54 k. 60.
R óg rs. 10 k. 35.
Ry by i p roduk ta  ryb ie  rs. 9,170.
Sierść, w łosy i w yroby z nich rs. 6,147. 
S k ó ry  surowo rs. 249.
S kóry  w ypraw ne i w w yrobkach rs. 480 

k . 50.
W e łn a  su ro w a  rs. 21v,186 k. 22.
W yroby w ełniane rs. 60.
Zboże w ziarnie i w w yrobkach rs. 129,765 

k. 65.
Ziemie, g liny  i t. d. rs. 84.
Żyw iczne produk ta  i w yroby rs. 1,623 

k. 70.
Ooół w ywozu do A u strji rs. 451,001 k . 10. 
W ięc  w ogóle z Rosji, P ru ss  i A ustrji

wprowadzono:
A ptekarszczyzna za rs. 75,328 k. 2 2 / , .  
B aw ełna surow a rs. 391,121 k. 85. 
B aw ełn iana przędza rs. 267,932 k. 29. 
B aw ełniane w yrobki rs. 119,184 k. 96% . 
B ursz tyn  niew yrobiony i w w yrobkach rs.

4,276 k. 18.
Bydło i inne zw ierzęta rs. 582,709 k. 70. 
K onie rs. 146,028.
D rzew o niew yrobione rs. 23,215 k. 28. /
D rzew o w w yrobkach rs. 43,413 k. 36.
F a rb y  rs. 223,327 k. 27.
F u raż  rs. 8 /8  k. 5.
F u tra  rs. 165,163 k. 65 
Ctaianterje rs. 85,645 k. 4 / .  

edwab surow y i przędzony rs. 211,b9oJed  
k. 77.

Jedw abne wvrobv rs. 586,842 k. 76. 
In s tru m en ta  muzyczne rs. 2,947 k. 30 
V ”™ ? ',0 Q,iew yrobione i W w yrobkach 

rs. 29,506 k. 81.
K orzenne tow ary  rs. 8 8 9 5 4 7  k. 57.

i łod.o w aty rs. 245,453C ukier rafinow any 
k. 56.

H erbata  rs. 159,408.
K aw a rs. 105,322 k. 89.
K ościane tow ary  rs. 5,314 k. 12. 
K ram arszczyzna rs. 9,214 k. 40.
K siążki, sztychy  i obrazy rs. 51,216 k. 55 
L en  i konopie rs. 46.196 k. 63.
L n ian e  i konopne w yroby rs. 517,282 k. 71. 
M achiny, modele i inne t. p. przedm ioty rs. 

214,984 k. 95.
M etale niew yrobione rs. 359,968 k. 66. 
M etalow e w yroby rs. 318,686 k. 4 /. 
M ięsiwa, łoj, sadło, słonina rs. 423,961 

k. 23.
M iód i w osk oraz w yrób rs. 10,049 k. 45. 
M onety rs. 308,100

7$  k sw, “ ” stearynow e rs.

N abiał rs. 59,158 k. 55.
N aczynia fajansowe, porcelanow e rub. sr.

52.032 k. 10.
N asiona  ole jne rs. 105 k. 10.
O grodow izny  rs. 34,581 k . 47.
Oleje, oliw a rs. 125,131 k . 47.
Owoce świeże i m arynow ano rs. 294,755 

k. 33.
P ap ie r rs. 60,019 k. 80.
P ija w k i rs. 8,537.
P ió ra , pierze rs. 215.
Pow ozy i wozy rs. 1,359.
P ta s tw o  rs. 9,175 k. 10.
P o taż  i popiół rs. 21,463 k. 58.
R óg i w yroby z niego rs. 34,327 k. 35. 
R ośliny , drzew ka ogrodowe i inne, nasio­

na i flance rs. 20,699 k. 95.
R yby  i p roduk ta  ryb ie  rs. 408,413 k. 20. 
Sierść, w łosy i w yroby z nich rs. 12,091 

k. 60.
S k ó ry  surow e rs. 147,950 k . 53.
S kóry  w ypraw ne i w w yrobkach rub. sr.

109,073 k. 79.
Sól kuchenna rs. 343,526 k. 24.
Szkło w szelkie rs. 60,545 k. 25.
S zyszki folarskie rs. 12,067 k. 25.
T ru n k i rs. 1,103,004 k. 7.
T y tun ie  rs. 271,904 k. 95.
W e łn a  surow a rs. 70,294 k. 95.
W ełn a  przędzona w szelka rs. 96,127 lt. 44. 
W ełn iane  w yroby rs. 335,173 k . 59. 
W ęg le  drzew ne, kam ienne, torf, hubka i 

sadze rs. 43,554 k. 38.
Zboże w ziarnie rs. 176,202 k. 60.
Zbożowe w yrobki rs. 51,240 k. 55.
Z egary  i zegarki rs. 45,797 k. 20.
Ziem ie, g liny, cegła, dachów ka, w apno rs. 

13,690 k. 77.
Ż yw iczne p roduk ta  i w yroby rs. 21,709 

k . 19.
O gólna w artość w prow adzonych do K ró ­

lestw a tow arów  podana więc by ła  na  rs . 
10,275,246 k . 27.

W  ogóle do R ossji, P ru ss  i A ustrji w y­
prow adzono z K rólestw a: i 

A p tekarszczyzna rs. 110 k. 88.
B ydło i inne zw ierzęta rs. 149,271 k. 50. 
K onie  rs. 17,182 k. 50.
C hem iczne p łody rs. 18,079 k. 29.
D rzew o niew yrobione rs. 537 k. 50. 
D rzew o w w yrobkach rs. 545,635 k. 19. 
F a rb y  rs. 5,277 k. 70.
F u raż  rs. 8,402 k. 43.
F u tra  rs. 2,642 k. 50.
G alan terje  rs. 68,444 k. 5.
Jedw abno  w yroby rs. 21 k. 50.
In s tru m en ta  m uzyczne rs. 11,206 k. 50. 
K am ienie niew yrobione i w w yrobkach 

rs. 1,191.
K orzenne tow ary rs. 2,095 k. 50.
K siążki, sztychy i obrazy rs. 20,074.
L en  i konopie rs. 35,302 k. 93.
L n ian e  i konopne w yroby rs. 457 k. 40. 
M achiny, m odele i inne p rzedm io ty  rs.

20.032 k. 5.
M etale niew yrobione rs. 7,112 k. 77.
C ynk  rs. 209,325 k. 81.
M etalow e w yroby rs. 386,119 k . 71. 
M ięsiwa, łój, sadło, słon ina rs. 304 k. 90.
M iod i w osk o raz w yrób  rs. 7 ,525 lt. 30. 
M ydło  i świece ło jow e i s te a ry n o w e  rs. 

18,655 k. 10.
N abiał rs. 64 k. 40.
N aczynia fajansow e, porcelanow e rs. 2,028 

k. 60.
N asiona olejne rs. 118,754 k . 25. 
O grodow izny rs. 7,974 k. 50.
Oleje, oliwa rs.2,367 k. 67.
Owoce rs. 56.
P a p ie r  rs. 24,803 k. 55.
P ijaw k i rs. 800.
P ió ra , pierze rs. 22,697 k. 35.
Pow ozy i wozy rs. 20,485.
P ta s tw o  rs. 1,540 k. 61.
P o taż  i popiół rs. 94 k. 65.
R óg i w yroby z niego rs. 578.
R yby  i p roduk ta  ryb ie  rs. 12,783 k . 20. 
S ierść, w łosy i w yroby z nich rs. 26,001. 
S k ó ry  surow e rs. 3,788 k. 96.
S k ó ry  w ypraw ne i w w yrobkach rub. sr. 

17,370 k. 10.
Szkło wszelkie rs, 10,744 k. 80.
Szyszki folarskie rs. 1,981 k. 90.
T runk i rs. 749.
W ełn a  surow a rs. 633,875 k. 35.
W ełna  przędzona w szelka rs. 1,514. 
W ełn iano  w yroby rs. 175,041 k. 62.
W ęg le  drzewne, kam ienne, torf, hubka i 

sadze rs. 9,155 k. 43.
Zboże w ziarnic rs. 2,589,266 k. 72.
Zbożowe w yrobki rs. 13,147 k .  80.
Z egary  i zegarki rs. 105.
Ziem ie, g liny, cegła, dachów ka, w apno rs. 

1,044 k. 35,
Żyw iczne p rodukta  i w yroby rs . 13,802. 
O gółem  wywóz w ynosił rs. 5,247,621 k. 82.

położona przed w yszczególnieniem  rodzaju 
tow aru, oznacza pozycję T aryfy  Celnej).

(dalszy ciąg nastąpi).

NOW A DROGA MORSKA Z EU R O PY  
DO SYBERJI.

Obrót handlowy w latach 1860 i 1861.
P rzez  K om ory  C elne w K ró lestw ie  przy- 

wy wieziono tow arów  w następ u - 
w ro k u

wieziono i 
jącej wartości:

Przywieziono: I860  . 1861
tow arów  za r s   16,762,008 18,318,407
m onety złotej i s reb r­

nej za r s ..................... 420,507 1,299,087
biletów  bankow ych i

i n n y c h ......................  1,770,505 J . , 976,930
ogół przyw ozu rs. 18,953,020 21,594,424 

Wywieziono:
tow arów  za rs   13,010,547 16,087,569
m onety złotej i s reb r­

nej za r s .......................  3,464,161 10,246,181
biletów bankow ych i

innych wartości rs. 413,562 626,633
ogół w ywozu rs. 16,888,270 26,960,383 

Te cyfry w następu ­
jący  sposob rozkładają 
się na pojedyncze p ań ­
stwa:
P ru sy j przywóz 

'w yw óz .
16,134,477
15,718,699

19,031,435
25,713,835

A u str ia  II)rzj’w óz
J jw yw óz .

31,853,176 44,745,270 
2,818,543 2,562,989

_1,169,571 _1,246,548
* . , , . 3,988,114 3,809,537

A i ty k u lan n  handlu w r. 1861 były nastę­
pujące; w ym ieniam y je  porządkiem , objętym  
w la r y  he O gólnej Celnej z r. 1857. (L iczba

P rzed  niedaw nym  czasem praw ie w szyst­
kie gazety rosy jsk ie  p rzedrukow ały  z Kroti- 
sztadskirgo Wiesi utka wiadomość o rozbiciu 
w roku  zeszłym  szkuny Jermak, dowodzonej 
przez le jtnan ta  K ruzensterna,w  lodach m orza 
K arsk iego  i o cudownem  ocaleniu osady, k tó ­
ra  szczęśliw ie dostała się do brzegu. O becuie 
zaś z posiadanych pod ręką m aterjałów  ze­
brano  n iek tó re  okoliczności ścisły  zw iązek 
m ające z w ypraw ą p. K ruzensterna , i takow e 
jako zawierające wiele c iekaw ych szczegó­
łów podajemy.

Jeden  z nielicznych R osjan, k tó rych  przed­
siębiorczość do tarła  do k ra ju  T uruchansk ie- 
go, p. Sidorow, rozpatru jąc bliżej bogactw a i 
potrzeby tego k ra ju , doszedł do przekonania, 
ż6 m ożna powołać do życia i działalności za 
m ierzchłe i puste  bagna T uruchanska  i po­
w ołaniem  tern przynieść korzyść nie ty lko  
przem ysłow i i handlow i syb irsk iem u  ale i 
całego państw a.

D ziałalność p. Sidorow a zw róciła się ku 
tem u,że od r. 1857 do 1859 w ypraw iał p artje  
dla odk rycia  pokładów  grafitu i w 1860 r. 
poruczył bliższe zbadanie odkrytej przez 
siebie kopalni grafitu, um yślnie w ypraw ione­
m u tam  kapitanow i korpusu  inżenjerów  gór- 
niczych  ̂p. K onow ałów , z p a rtją  30 ludzi l i ­
czącą. G rafit o k tó ry m  mowa, znaleziony zo­
s ta ł nad r. G órną  Tunguzką, o 150 w iorst po­
wyżej m iejsco wości, gdzie Jen ise j w pada do 
m orza K arskiego. O kazało się, że pokłady 
grafitu  ciągną się na  olbrzym iej przestrzeni, 
ale rozum ie się, żenie można było dotychczas 
jeszcze oznaczyć z m atem atyczną dokładno­
ścią an i ich długości, ani szerokości, an i g łę ­
bokości. Z pew nością tylko powiedzieć mo­
żna, że znaleziony przez p. S idorow a grafit 
m a w yborne przym ioty  naw et w w arstw ach 
w ierzchnich, w głębokości 2 sażeni, i że do­
broć jego przew yższa znakom icie znany 
niegdyś grafit kum berlandzk i. B ogactw o 
pokładów  je s t  tak ie , że przez dwa la ta  rozpa­
tryw an ia  owej m iejscowości, stu  ludzi w y­
dobyło przeszło 15,000 pud. grafitu. P ró b k i 
tego grafitu  w ysłane na wystawę pow szech­
ną  zw róciły ogólną uwagę. A by dać po­
jęcie przybliżone o jego masach, pow iem y, że 
w roku  bieżącym, z odkryciem  żeglugi, w y­
słaną  będzie do L o n d y n u  bry ła  grafitu  w a­
żąca 30 pudów.

W spom nieliśm y tu  o pierw szym  pom yśl­
nym  k ro k u  przedsiębierczej oziałaluości p. 
S idorow a w bagnach T uruchanska. P o zo sta ­
w ało m u jed n ak  jeszcze rozw iązanie n a jtru ­
dniejszego zadania, może naw et trudniejsze­
go ja k  sam o odkrycie grafitu  w ow ym  zapo­
m nianym  kraju , to je s t  pom yślenie o najdo­
godniejszej i najtańszej kom unikacji S y- 
berji z E u ropą. D ogodności tak ie  przed­
staw ia droga od ujść rzek i Jen isej do m o­
rza  L o d o w ateg o , n a  około p ó łnocnego  krań ­
ca Nowej Zomli. M ożność tej drogi w sk a ­
zyw ały p. Sidorow: k ie runek  gotf-slremu (p rą ­
du morza) podług uczonych w yw odów  k a p i­
tana M aury i wiadom ości zebrane na m iej­
scu od krajow ców  i rybaków . Z tych  w iado­
mości i w nioskow ań okazało się.że morze na 
północ od zatoki Obskiej i naprzeciw  ujść 
Jen ise ju  w olne je s t od lodów przez w iększą 
część roku . P . S idorow  uznając, że dla od­
krycia i u torow ania tej d ro g i, osobiste 
jego środki i usiłow ania niew ystarczą, za­
m ierzył zawezwać do tego dzieła ludzi m ają­
cych kapita ły , i tak ich  k tó rzyby  nie w ahali 
się urzeczyw istnić owego p lanu  i w ty m  ce­
lu  w początku  ro k u  zeszłego udał się do L o n ­
dynu. P rzybyw szy  w przejezdzie z Syberji 
i ?.  ̂ e t®rskurga, ze tk n ą ł się z kapitanem  le j 
i asy P . J . K ruzensternein , k tó ry  pow zią- 

wszy wiadom ość o zam iarze Sidorow a, prosił 
go aby mo zostaw iał A nglikom , z pom in ię­
ciem R osjan, zaszczytu odkrycia  drogi z mo­
rza Lodow atego na Ocean A tla n ty c k fi zapro ­
ponow ał w yjednam e poparcia i-ządu rosy j- 
s lego. l y n i  sposobem, po przedstaw ieniu  
przez J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W i e l k i e g o  
K s i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i o z a  propo­
zycji p. Sidorow a do N ajwyższego p rzejrze­
nia, uorganizow aną została  podług instrukcji 
P .  J .  K ruzen ste rn a  i pod jego k ie ru n k iem  
w ypraw a, składająca się z szkuny Jermak i 
ja c h tu  Ozwina; a p. Sidorow z swej s trony  
p rzedstaw ił le jtnan tow i K ru zen ste rn  (synow i 
kap itana  le j k lasy  P . J .  K ruzensterna) k tó ­
ry  p rzy ją ł dowództwo nad tą  w ypraw ą, w a­
run k i co do zdejm owania p lanu  m orskiego 
i obserw acji goljstremu, a  w m zie pow iedze­
n ia  się w ypraw y, ofiarował nagrodę w kw o­
cie dw a tysiące funt. ster. W L ondyn ie  p, S ido­
row ułożył się z domem handlow ym  B ran d t 
e t Comp. co do w arunków  w zględem  odpra­
wienia, w ro k u  zeszłym okrę tu , z rozm aite- 
mi niezbędnem i dla kraju  tow aram i i w yro ­
bami, do ujść rzeki Jen isej, pod k ierunk iem  
znanego z poszukiw ania F ra n k lin a , k ap itan a  
A. Y ounga. P rzez  tę próbę k ap itan  Sidorow 
chciał dać początek przem ysłow em u i h an ­
dlow em u zbliżeniu się E u ro p y  zachodniej 
z Syberją.

Pow róciw szy do K rasno jarska , p. Sidorów  
otrzym ał od le jtn an ta  K ru zen ste rn a  z ujść 
rzek i P eczory  list, z k tórego  się dow iedział 
że ten  ostatn i, przyjm ując w aru n k i p. S idoro­
w a w zględem  pom iarów  m orskich i obser­
wacji golfstreim, w yruszy ł 29-go L ipca 1862 
r. na  m orze, na szkunie Jermak, m ającej 150 
tonu objętości, z dwoma szturm anam i i 20 lu ­
dźm i osady, opatrzonej na 1 % roku  żyw nością 
w szelkiem i istniejącem i m apam i Syberji, n a ­
rzędziam i i trzem a chronom etram i, i k tó rym  
to listem  p rosił p. S idorow a o w ysłanie cho­
ciaż jednego  człow ieka naprzeciw  w ypraw y 
do ujść Jen ise ju  i dla przew odniczenia w far- 
w aterze. P .  K ru zen ste rn  spodziew ał się do­
stać do zatoki Jen ise jsk ie j około 1-go W rze­
śnia, a w pow rocie okrążyć północny k ra ­
niec Nowej Ziemli.

O to je s t  o ryg inalny  lis t p. K ruzensterna.
„E st-O y ły ła , 13-go L ipca  1862 r. 

Szanow ny P an ie . L is t  pański o trzym ałem  
29 L ipca w yruszam  na morze i mam nadzieję 
dostać się do ujścia rzek i Jeu ise j około 1-go

W rześnia. Ż ądania  pańsk ie  co do pom iarów  
i m orskich obserwacji, spełnię. M am  zam iar w 
pow rocie okrążyć północny kran iec Nowej 
Ziem li. P roszę  uw iadom ić pańskich  ajentów  
o m oim  zam iarze, gdyż sam tego u sk u te ­
cznić nie mogę, znajdując się tu  nad  Peezorą. 
Szkuna m a 150 ton; m am dw óchsztu rm anów , 
felczera i 20 ludzi osady. P ro w ija n t na  1 / a 
roku. Z aopatrzony jestem  we w szystk ie is t­
niejące m apy S yberji północnej oraz w po­
trzebne narzędzia i 3 chronom etry. Spodzie­
w am  się spotkać przy ujściu rzek i Jen ise j 
chociaż jednego  człowieka dla w prow adze­
n ia  m nie w rzekę. Pozdraw iam  pana; jeśli zginę 
proszę m nie zachować w pam ięci.” — W iado­
mo że szkuna Jermak, k tó ra  się skierow ała nie 
naokoło  Nowej Ziem li lecz na  morze K a r­
sk ie—została zdruzgotaną przez lody i zgi­
nęła, a osada jej ocaloną była ty lko  roztro­
pną działalnością le jtn an ta  K ruzensterna, 
k tó ry  w ydostaw szy się na brzegi zatoki O b­
skiej, znalazł tam  czekającego ju ż  na w ypra­
w ę ajenta p. Sidorow a, z ren iferam i i ży­
wnością.

Z m aterjałów  zebranych okazuje się, ż e p .S i­
dorów, przed otrzym aniem  powyższego listu, 
w ysłał już  do ujść Jen ise ju  i O bi sw ych ajen­
tów  z robotnikam i na spotkanie  w ypraw y' w 
jednej lub drugiej zatoce i p rosił uprzejm ie 
naczeln ika Turuchańskiego, p. T ro tjakow a, 
aby zajął się zarządzeniem  w yjścia na  sp o t­
kanie, przeprow adzeniem  i dostarczeniem  
w szelkiej m ożebnej pom ocy w drodze, odw a­
żnym  żeglarzom, k tórzy  m ieli w ylądow ać w 
zatoce Jen isejsk iej.

Z k ró tk iego  zarysu  ważnego przedsięw zię­
cia, obm yślanego przez przez p. Sidorowa, 
widzimy że tenże zbadawszy m iejscowe zaso­
by i bogactw a kra ju  T uruchańskiego, p ie r­
w szy zam ierzył, przez otw arcie w odnej i lą ­
dowej (zim ą) kom unikacji z E u ropą , ożywić 
tę  pustyn ię  i tą  drogą podtrzym ać upadający w 
S yberji p rzem ysł złotodajny, albowiem z o t­
w arciem  m orskiej drogi do ujścia Jen iseju , 
m ożnaby nader tan io  dostaw iać do kopaln i 
z ło ta  rozm aite m aterja ły  i m aszyny, z b rak u  
k tó rych , w sk u tk u  ich ogrom nej ceny, wię­
ksza część piasków  złotodajnych, n iezbyt bo­
gatych , zupełnie nie je s t  e k sp lo a to w a n ą .— 
D alej z tychże korespondencij widać że p. S i­
dorow, wszedłszy w stosunk i z le jtnan tem  
K ru zen ste rn em  i zaproponow aw szy za od­
krycie  drogi m orskiej do ujścia Jen ise ju  p re­
m ium  pieniężne, osobiście uorganizow ał w 
L on d y n ie  kom panję celem w ypraw ienia do u j­
ścia tejże rzek i o k rę tu  z tow aram i i oprócz tego 
zam ierzałzafrach tow ać d rugi o k rę t zL ondynu 
do ujścia Jen ise ju , z n iezbędnem i, dla m iast 
T uruchanska  i Jen ise j ska,a szczególniej zaś dla 
kopaln i złota w Syberji, towraram i i m ach ina­
m i. Co się tyczy samej r. Jen ise j, ta  nieprzed- 
staw ia żadnych  przeszkód dla żeglugi paro ­
wej przez pięć n iespełna m iesięcy w roku, a 
zatem  w szelkie płody E u ropy  m iałyby  do­
stęp  do m iasta Jen ise jska , śro d k a  kopalni 
zło todajnych Syberji, gdzie w szystkie rzeczy 
konieczne, dotychczas, jak to  m ów ią, są droż­
sze od pieniędzy t  P okazu je  się z tego, że ko­
rzyści tej nowej drogi z E u ro p y  do S yberji 
są  nieobliczone. D la  dowiedzenia tego, przed­
s t a w i m y  w  końcu z a r y s  m iejscowości o k tó ­
rej mowa, nie wdając się w żadne zbyteczne 
kom entarze i m alow nicze opisy św ietnej 
przyszłości olbrzym ich obszarów R osji, teraz 
zupełnie zapom nianych, gdyż tu przem aw ia 
najlepiej rzecz sama.

W dodatku do przedstaw ionych przez nas 
ciekaw ych faktów , przytoczym y także n a j­
w ybitniejsze m iejsca z ‘lis tu  p. S idorow a do 
k ap itan a  1-ej k lasy  K ruzensterna , p rze s ła ­
nego po otrzym aniu  wiadomości o rozbiciu 
szkuny „ Je rm a k ”.

„K rasno jarsk , 11-go S tycznia 1863 r.
„P rosiłem  P a w ła  Paw łow icza, aby od u j­

ścia Peczory, w yruszył, stosow nie do mojej 
propozycji, na około Nowej Ziemli; ale  on u- 
dał się na m orze K arsk ie , gdzie koniecznie 
m usiał spotkać m asy lodu. U bolew am  b ar­
dzo, że w ro k u  zeszłym  ani moje oczekiw a­
nia, ani zam iar P aw ła  Paw łow icza, dotarcia 
przez m orze K arsk ie , do ujścia Jen iseju , i w 
pow rocie okrążenia północnego k rańca  No­
wej Ziem li nie ziściły  się.

„N iechcąc pozwolić na zauiechanie sp ra ­
wy, od pow odzenia k tórej zależy w ielka prze­
m ysłow a i handlow a przyszłość środkow ej 
S yberji, p roponuję  znow u co następuje: sk ło ­
nić prezesa tow arzystw a jeograficznego, J e g o  
C e s a r s k ą  C Y y s o k o ś ć  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ,  aby dał panu  do 
rozporządzenia k lip p e r (parow y a zarazem  
żeglow y) i w początku la ta  ( lS 6 3 r .)  nie tra ­
cąc pierwszej sposobności, w ypraw ić na niem 
P aw ła  Paw łow icza, na około północnego 
k rańca Nowej Z iem li do ujścia Jen iseju , tą  
sam ą drogą, k tó rą  w 1596 r. szedł B erens do 
przy lądka, nazw anego przezeń przylądkiem ży­
czenia. W 270 la t po B erensie  n ie ty lko  nau­
ka żeg larska  ze w szystk iem i je j środkam i, 
znakom icie postąp iła , ale i k lim at, podługob- 
serw acij ów czesnych, zm ienił się.— W iadom o 
nam  napew no, że morze naprzeciw  zatoki 
Jen ise jsk ie j, rów nie j a k i  sam a zotoka, zostając 
pod w pływ em  prądów  m orskich, ja k  tw ie r­
dzi kap itan  M aury , przez dziesięć m iesięcy w 
roku  są  wolne od lodu, a zatem  i wejście do 
zatoki je s t m ożebne.—Jeśli W ielki K siążę ze- 
zw olinapropozycję  w ysłania w ypraw y i poda 
panu  do tego środki, a P aw e ł Paw łow icz, nie 
tracąc czasu odpłynie w ciągu bieżącego la ta  
n a o k o ło  Nowej Z iem li do ujś cia Jen iseju , 
prow adząc podczas żeglugi dziennik  w szel­
k ich  obserw acij m orskich  m eteorologicznych 
i innych i dotrze do ujścia Jen ise ju , ok ryw a­
jąc  się przez ten  czyn sław ą, ja k a  się dostała 
w udziale jego  dziadowi, w tedy  w w ynagro­
dzenie w ydatków  jak ie  może ponieść skarb  
przez urządzenie w ypraw y  ofiaruję na 
jego korzyść 5000 pudów  najlepszego g ra ­
fitu. Tę ilość grafitu , p rzyjąw szy gdzie ze­
chce, w T uru ch ań sk u  lub  ujściu Jenisej a, syn 
P a ń sk i w eźm ie z sobą p rzy  pow rocie i od­
staw i tam , gdzie J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  
rozkaże.

k ilk a  o pożytku, ja k i przyniesie krajow i i 
p aństw u  otw arcie m orskiej drogi z E u ro p y  
do Syberji.

„1) W szystk ie  leżące bezowocnie i obecnie 
n iedostępne dla eksploatacji, z powodu słabej 
w ydajności złota, p iaski złotodajne, zaczęto- 
by wówczaś eksploatow ać, gdyż przez ujście 
Jen ise ju  zjaw ią się z zagranicy ) wszelkiego 
rodzaju wodne i parow e m achiny, o k tórych 
teraz przem ysł nasz złotodajny niem a naw et 
pojęcia; przyw iezione będą za tan ie  p ien ią ­
dze w yroby, tow ary, narzędzia i t  p. dostar­
czane teraz po straszliw ie  drogich cenach. — 
Z w prow adzeniem  siły  m echanicznej i ze zn i­
żeniem  cen na w szystk ie  tow ary  i rzeczy, 
otw orzy się możność dobyw ania złota z ta ­
k ich  m iejscow ości, k tó re  bez ty ch  w arunków  
m uszą nazawszo zostać nieużyteczneini. Tym  
sposobem upadające w ydobyw anie złota w 
gubernji Jonisejskio j koniecznie się pod ­
niesie.

„2) N ajw yborniejszego gatu n k u  lasy, znaj­
dujące się nad Jen isejem  i w padająceini doń 
rzekam i, nabędą wartości, a z wywozem za 
granicę m aterja łu  leśnego, otw orzy się nowe 
źródło dochodów państw a.

„3) W szystk ie  w yspy  około ujścia Jen ise ­
ju  wzięte zostaną w dzierżaw ę za znaczne su­
m y. gdyż pomiędzy niem i i na nich znajduje 
się m nóstw o koni i psów m orskich, oraz del­
finów i wielorybów, k ló rych  połow stanow i 
w ażną gałęź p rzem ysłu  miejscowego.

„4) G rafit, rudy  żelazne i m iedziane znaj­
dujące się przy brzegach i nad odnogam i J e ­
niseju, a k tó rych  zapotrzebow anie w yniknie 
z zasiedlenia k ra ju , oraz pokłady*w ęgla 'ka­
m iennego zajm ujące znaczne przestrzenie, 
p rzedstaw ią obszerne pole działalności dla 
p rzem ysłu  i przyniosą w cle od żelaza, m ie­
dzi i innych  m etalów  dochód, o jak im  obe­
cnie, przed o tw arciem  w mowie będącej dro­
gi, m yśleć naiget nie można.

„Z mej strony, oprócz ofiarowanego 'sk a r­
bowi grafitu  dla w szystkich g iserni dział i 
innych zakładów , ofiaruję jeszcze tem u, kto 
p ierw szy dojdzie na około północnego k ra ń ­
ca Nowej Z iem li do ujścia Jen ise ju  idostarczy  
w szystk ich  wyżej w spom nionych opisów i 
obserw acij, m ogących posłużyć za pew ną 
skazów kę drogi, — pud p iasku  złotego, do­
bytego w 1863 r. w jednej z m oich kopalni, 
albo zam iast tego, sumę, ja k a  po oddaniu 
skarbow i złota i uiszczeniu od niego podatku  
przypadnie do w ypłaty, z praw em  o trzym a­
nia pieniędzy w prost w P ete rsb u rg u  z m en­
nicy. —  Co się tyczy  spo tkan ia  w ypraw y w 
ujściach Jen ise ju  lub Obi, to nieodzow nie 
przedsięw zięte będą przezem nie w szelkie m o­
żliwie w tym  celu środki, bez u trudzania  już 
miejscowej zw ierzchności k łopotam i w spra- 
wje, dla k tórej nie podobna aby nie m iano 
w spółczucia.”

Pozostaje nam  tu dodać, że rząd rosyjski, 
w spierając urzeczyw istnienie p lanu , pom yśla­
nego przez p. Sidorow a, postanow ił, jak  s ły ­
chać, w ysłać now ą w ypraw ę do ujścia Jeu i-  
seju, i że serdecznie życzeć należy pow odze­
nia tem u w ielkiem u płodnem u w następstw a  
przedsięw zięciu.

TKATRA w WARSZAWIE.
Jutro w Sobotę, Wielki Teatr.—BelizarjuSZ.

W  dniu wczorajszym, na ta rg ach  odbyw a­
jących  się w urzędzie konsum cyjnym  m iasta 
W arszaw y, płacono za wiadro okow ity  p róby  
10-ej od rs. f kop. 88%  do rs. 1 kop. 96, 
garn iec  od k. 61 % do k. 64.

za

KURS  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia  25 C zerwca

żądano 'a ro m
W o i i e r j , --------

| kop.
. ------- --------

rer 1 rs r . krvp •
PÓMiupurjaiły Uosyjvkiu.
Dukaty Holenderskie.- oow«t wnioe. i

P a p t e r j . i
Obiigi bknr.  a& 1 OD ra. ioproca

kuponu) . . . . 85 5 % j 85 3 8  V*
Listy Zast.  I l ! -go  Oltr*ko ę n n  a 1 /a

1 i 2 (oprócz  kuponu) v* 15 ro. 14 9 6 % 14 9 3 %
dit to  B er ja  11. j

Akcje  Głównego I'->wgct *ystw& i 1
Ho3r,yjaki<3go dróg ..uyt::. 114 75

Obii.yi wRPÓłkl Zep! igi P arowej
w Królostwin Pole: po rs.  750, - - 1

A k c je  W spół ki i arowej
p o  r j .  1 0 0  . . . . __ —.

Akcje L rogi v&rgaa -
wsko B y d g o s k i ' ‘ -.n ??. {' 

" di to  .“>
88 50 88 —

Akcje i>r<»«ri Ze:. vv*r8»- - Y L . , .  . 75 75 75 60
BorJin . . 100 96 15 96

• 100 T t l . k t
Gdańsk  . . 10G T  li. 3  4i. —  ‘ __ _

n  • • lOD Ta* k. i' . .
H am Larg  3$v.- LuiV 2  IW. 1 45 50
L ondyąa  . , cr. 
Moskwa io o

3 M.
1 M.

6
99

4 8 % -

Pe te rsb u rg  . 100 lU . i  Ou. 99 33
• 100 Rs k. t.

Pa ry  i  . . . 800  F r . ż i t . 77 55 _
„ * • :-00 Fr 1 Td. __

W iodeń  ł 60 7 ł r 2  t y. 86 70 —
v'&rtoM Kej i 

,, od i
rw ącego  ou obdgow Sk a rb  rs. —  k.  94*/g

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
r B erlin a  z  25 C zerw ca

5ta
6 ił*

Po»> czkft Roesy

....Robię i gotów  jestem  robić wszystko, co 
m ogę dla tego, aby pow ołać do działalności 
odległy kraj T u ru c h a ń sk i, k tó ry  boga­
ctwem płodów może współzawodniczyć z wie­
lu handlow em i portow em i m iastam i Rosji.

„Teraz pozwTól pan jeszcze powiedzieć słów

Obii-rttCjŁ SaLibowe 4° 0 
L ia ty  z a s t a w a  * <ł' .
B i le ty  Br*”,k u  R o s y j s k i  o
W.-i'kau nu Warszawę

it i-VvVri'SOU'i;* Ó 'W
L 3  .ni*eiv» ■

,, P ' r y r  * •
B * m b a r  ■* G ,,

,, W iedeń 2 .,
Z yto  ae U r g u ..........................

OS W-St 'W ? p<$«DK'j87.ą

R**nta 3 °%) . . . .
A kcjo  k r e d y t u  ruchom

68 30  
1177

Liverpool, 24 Czerwca. D ziś sprzedano 5,000 
w ańtuchów  b a w e łn y ; ceny od wczoraj nie 
u leg ły  zm ianie.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
UW IADO MIENIA-

(N. D.  2 8 7 9 )  M agistrat Miasta S to łecznego  
Warszawy.

W  zastosowaniu się do przepisów Lom bardow i  
służących,  podaje  do wiadomości publ icznej , a 
mianowicie  osób interesowanych,  że licytacja  na  
fan ty  w rzeczonym Lom bardzie  zas tawione , jako  
to : s rebro  różnego g a tu n k u  i rozmaitych k s z ta ł ­
tó w ,  brylanty ,  perły ,  zegark i ,  suknie ,  bie lizna  i 
wszelkiego rodzaju  kosztowności, k tó rych  w ła śc i ­
ciele w oznaczonym  os ta tecznie  te rmin ie  nie w y ­
kupili, lub zaprolongować zaniedbali,  rozpocznie  
s ię  w dniu 20  Sie rpnia  (1 W rześn ia )  r. b. i aż 
do  czasu zupełnego ich wyprzedania ,  codziennie 
wyjąwszy dni świąteczne i n iedzie lne od  godziny  
9ej z r a n a  do le j  w po łudnie  w zwykłym lokalu  
L o m b ard o w y m  w R atuszu  G łów nym  odbywać się 
będzie.

l o  Ż yczący  więc nabyć  sobie rzeczone p rz e d ­
m io ty  zechcą  się zna jdować  w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym, a zakupione fan ty  zaraz  po 
przybic iu  kupna,  srebrem lub bile tami bankowemi 
płac ić .

2o Że te rm in  o s ta teczny  do wykupienia ,  lub 
pro longowania  w zm ia n k o w an y ch  fantów s r e b r ­
nych  i złotych, najdale j do dnia  18 ( 3 0 )  Lipca  
r.  b .  wszelkich innych zaś dó dn ia  10 (22) Sie rp­
nia  t .  r  oznaczonym zosta ł.

D l a  tego in teresowani a  mianowicie właściciele 
tak o w y ch  fantów  p rze d  upływem powyższego ter -  
minu do  Kasy  L o m b ard u  o wykupienie, lub p ro ­
longowanie  zgłosić  się są  obowiązani.

3o Że w szysey ,  k tó rzy  nie wykupiwszy dotąd  
fantów swoich w czasie właśc iwym, mimo n in ie j­
szego ogłoszenia, na własny in teres tyle s tan ą  się 
oboję tnemi,  iż nie  będh korzystać  z czasu wyżej 
oz/ aczonego do wykupienia, lub pro longowania  
zas tawionych fantów, a mianowicie  k tó rzy  t a k o ­
w ego  wykupna przed  dniem 18 (39)  L ipca  r .  b. 
co do wyrobów złotych i srebrnych a p rzed  d 
10 (22) S i e r p t i a  r .  b. co do innych  nie  d o p e łn ią  
sam i sobie winę p rzyp iszą ,  g d y  zas tawione przez  
nici fan ty  złote i s rebrne  r i e t r z y  mające prób p rz e ­
p isanych  niezawodnie w w ykonaniu  a r t,  3, N a j ­
wyższego Ukazu  z dn ia  10 (22)  Kwie tn ia  1851 
roku o zaprowadzeniu  w Królestwie jednos ta jnych  
p rób  z ło ta  i s rebra ,  oraz a r t .  2 9 z ap ro w ad za jące ­
go w ty m  celu probie rn ią  p rzy  Mennicy W a r ­
szawskiej,  te jż e  Mennicy,  do  s topienia  a zarazem 
w zamian za  gotowizną  po cenach  właśc iwych 
odstąpione  a iune na licy tacj i  w Lom bardzie  
sprzedane  zostaną.

4o  Ażeby się n ik t  z osób in te resow anych  nie- 
wiadomością  o nin ie jszem obwieszczeniu  w ym a­
wiać nie m ógł ,  takowe przez pisma czasowe jako 
to: Dziennik Pow szechny ,  K u r je r  Warszawski,  
G a ze tę  Po lską ,  W arsz  iwską, i Po l icy jną  do wia­
domości  pul licznej podaje ,  nie mniej przez p rz y ­
lepienie drukowanych egzempla rzy  onego w m i e j ­
scach  publicznych i obwołanie  po mieście p rzy  
odgłosie  t r ą b y  ogłoszonem zostanie .

W ar sz a w a  d. 7 (1 9 )  C zerw ca  1863 r. 

p .  o. P rezyden ta ,
Szam belan  Dworu,

J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i .
Z .  H r .  Wielopolski.

Naczeln ik  Kancela rj i,  Luceński .

O B W IE S Z C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D .  2889) R ejen t K a nce la r j i  Z iem iań sk ie j  
Gubernii  W arszaw skiej  w Warszawie .
Z  po w o d u  n a s tąp io n e j  w d n iu  3 (15)  C ze rw c a  

1863 r.  śm ierc i ,  K r z y s z to f a  M io d u s z e w s k ie g o ,  
w ie rz y c i e la  s u m y  rs .  2250 ,  n a  n ie ru ch o m o śc i  
W a r s z a w s k ie j  N r .  551 ,  w dz ia le  I V .  pod  N r .  3 
z ab e zp ieczone j ,  toczy  się p o s tę p o w a n ie  s p a d k o ­
we, do  regu lac j i  s p a d k u  i p r z e p i s a n i a  su m y  
pow yższe j  w y z n ac z a  się  t e r m i n  n a  d z ie ń  
2 (14) S ty c z n ia  1864 r .  w K a n c e l a r j i  H y p o te -  
c zn e j ,w  W arszaw ie .

W a r s z a w a  4* ( 2 4 )  C ze rw c a  1863 r .
S t a n i s ł a w  Z a w a d z k i .

(N.  D.  1005)  Po  z m a r ły m  w d n iu  9' (21) 
S ty c z n ia  1847 r. X .  ^ a w r z e ń c u  C h m ie lew s k im  
b.  A d m in i s t r a to r z e  P a ra f i i  Zie lenice ,  p o zo s ta ł  
s p ad e k  s k ł a d a j ą c y  s ię  z k w o ty  rs .  245  kop .  91 
l j 2  w d e p o zy t  B a n k u  P o ls k ie g o  z ło ż o n e j .

G d y  do  o b ję c ia  teg o  s p a d k u  n i k t  n iezg łos i ł  
się, p r z e to  s to s o w n ie  do  p o s ta n o w ie n ia  R a d y  
A d m in is t r a c y jn e j  K r ó le s tw a  z d n ia  30  S ty c z ­
n i a  (11  L u e g o )  1842 r. w z y w a m  S S ró w  X .  
W a w r ze ń c as  C h m ie lew s k ie g o ,  aby  w p rz e c i ąg u  
sześc iu  inie ięcy  od  d a t y  p i e rw s z e g o  o g ło s ze n ia  
n in ie j s ze g o  obw ieszczen ia  w  D z ien n ik u  P o ­
w s z e c h n y m  i w D z i e n n i k u  G u b e r n i a ln y m  R a ­
d o m s k im ,  p r a w a  swoje  do  s p a d k u  u dow odn i l i ,  
g dyż  w raz ie  p rz e c iw n y m  w n ie s io n e  będzie  ż ą ­
dan ie  d o  T r y  b u n a łu  Cy w i lnego  G u b e rn i i  R a d o ­
m skie j  w K ie lc ac h  o w p ro w a d ze n ie  S k a r b u  
K ró le s tw a  w p o s i a d a n ie  tego  s p a d k u  j a k o  w a ­
k u jącego .

K ie lce  d. 29 S ty c z n ia  ^10 L u t e g o )  1 8 6 3  r.
B r o n ik o w s k i ,  O br .  P r o k .

(N.  D .  1425)  P isarz  Hypoteczny  
Okręgu HuwsktegO.

Z  powodu śmierc i Teressy  Niewiadomskie j wie- 
rzycielki sumy złp. 2500 na nie ruchomości m ie j­
skiej, w mieście Rawie Okręgu R aw skim  Nr.  171 
w dziale IV .  W y k a /u  hypotecznego pod Nr.  2 z a ­
bezpieczonej,  o tworzył się s padek .  W zyw a p rze ­
to  in te resen tów ,  aby  najdalej w d.  2 (14 )  P a ź ­
dz iern ika  1863 r. przed podp isanym  P is a rz em  
pod p rek luz ją  stawili  się.

R aw a  d.  6 (18)  M a r ca  1863 r .

A .  P e j l e r t .

U

Z a  pó łkub iczny  sążeń  drzewa r s .  5 ,  wyraźniej 
rs .  pięć.

Za  fun t  wagi rosyjskie j ,  świec ło jowych k. 19, 
wyraźniej kop. dziewiętnaście .

Z a  funt takiej że wagi oleju kop. 15, wyraźie j 
kop. pię tnaśc ie .

Z a  pud  czterdzies to  funtowy takiej że wagi 
s łomy kop .  31 l j 2 ,  wyraźniej kop. t rzydzieści j e ­
den  i pół.

b) w pięciu Powiatach oddzia łu  I.
Z a  półkubiczny sążeń  dizewa.
a)  Do obozów gdziekolw iek  w oddzia le  I .  i do 

c iasnych k w a te r  za  pó łkubiczny s ążeń  drzewa 
rs .  4, kop. 50, wyraźnie  rs.  c z te ry  kop.  p ięćdzie ­
siąt .

b) Dla  wojsk p rzy  zwykłej  konsystencji rs* 3 
kop. 60,  wyraźn ie j  rs .  t r z y  kop. sześćdziesiąt.

Z a  funt wagi rosy jsk ie j  świec ło jowych k. 19, 
wyraźnie j kop dziewiętnaście.

Z a  fu n t t a k ie jż e  wagi ole ju kop. 15, wyraźniej 
kop.  pię tnaście.

Z a  pud  40 funtowy takiejże wagi s łomy kop. 30 
wyraźnie j kop. trzydzie ś  i.

O raz  samej s łomy d la  garn izonu m ia s ta  W a r ­
szawy, za  pud 40  funtowy s łomy wagi ro syjsk ie j 
z odwózką  k. 33  3j4 , w yraźniej  kop. t rzydzieści 
t rzy  i t rzy  czwarte .

V adium  do tej entrepryzy oznacza  się  rs .  6500 
kaucja  r s .  13000 .

3 .  W  dniu 27 Czerwca (9  L ipca )  r. b.  na  do­
s taw ę  drzewa,  świec oleju i s łomy dla  wojsk w 
oddziale 2. Gubern i i  sk łada jącego  się z siedmiu 
Powia tów, w Iafacb: 1864,  1865,  1866.

Ceny od k tó rych  l icy tacja  in minus  m a  się roz ­
począć są  Dastępujące:

Z a  sążeń  drzewa półkubiczny z rozwózką:
a )  Do obozów gdziekolwiek w  oddzia le  2.  i 

do  ciasnycli k w a te r  rs. n k. 60, wyraźoie  rs. t r z y  
kop.  sześćdz ie siąt.

b) Dla  wojsk przy zwykłe j konsystenc ji rs. 3, 
k o p .  30, wyraźniej rs .  t r zy  kop. trzydzieści .

Z a  fu n t  wagi rosyjskiej ,  świec łojowych k .  19, 
wyraźnie j kop .  dziewiętnaście.

Z a  fun t  tak ie jże  wagi  ole ju kop. 15, wyraźnie j 
k o p .  pię tnaśc ie .

Z a  pud  40  funtowy takie jże  wagi s łomy kop.
26, wyraźnie kop. dwadzieścia sześć.

V a d iu m  do te jże  en t rep ry z y  n aznacza  się rs 
30 0 0 ,  k auc ja  6000.

4. W  dniu 1 ( 1 3 ) L ip ca  r. b.  na  dostawę świec 
i oleju dla  wojsk ga rn izonu  W a r sz a w sk ie g o  w l a ­
lach 1864.  1865,  1866.

C eny  od których licytacja  in m inus  ma się roz ­
począć,  są  następujące:

Za fu n t  wagi R esyjsk ie j świec kop.  19, w y r a ­
źniej kop. dziewiętnaście.

Z a  funt takiejże wagi ole ju kop. 15, wyraźniej 
kop. piętnaście.

Vad ium  do te j en t rep ry z y  naznacza  s ię r s .  1500 
kaucja  rs. 3000.

Nadmieniając ,  iż wzory do dek la rac j i ,  oraz 
obszerniejsze w tej mierze obwieszczenia z am ie ­
szczone są  w Nrach  73, 79, 83,  D z ienn ika  Po­
wszechnego, oraz  w Nrach 13, 14, 15, Dziennika 
Gubernia lnego,  w a runk i  zaś  do powyższych l i c y ­
tac j i  każdodziennie  oprócz świąt p r z e j r z a n o  być  
m ogą  w godzinach b iu row ych  w Wydziale  woj 
skowym  Rządu Gubern ia lnego  W arszawskiego.

W arszaw a  d. 7 (19)  C ze rw ca  1863 r.
G uberna to r  Cywilny,

R ad ca  T a jn y ,  Ł a szczyńsk i  
Nacze ln ik  Kancela rj i,  Świę tochowski.

(N. I). 2736) Naczelnik Powiatu  
Wieluńskiego.

'W  d n iu  2 ( 1 4 )  L i p c a  r. b .  o g o d z in ie  10 z 
r a n a  o d b y w a ć  się będzie  w b iu rze  N a c z e ln ik a  
P o w i a t u  W ie lu ń s k ie g o  l i c y ta c j a  przez  o tw a rc ie  
o p ie c z ę to w a n y c h  dek la ra c j i  od  su m y  k o s z to r y ­
sem ob ję t6 j  rs .  59 0  kop.  82 in  m inus  n a  r e p e r a ­
cje d o m u  i z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k i c h  s z k o ł y  
e l e m en ta rn e j  w wsi K a w o d r z y  p rz y s tęp u jąc y  
do  l icy tac j i  o b o w ią z a n y  j e s t  z ło ży ć  v ad iu m  rs. 
59 k o p .  8 I j2  do Kasy  E k o n o m ic z n e j  m ia s ta  
W ie lu n ia ,  k tó r ą  w raz ie  n ie u t r z y m o n ia  s ię  przy 
li cy tac j i  o d e b r a ć  będzie  m óg ł  n a t y c h m ia s t  lub  
te ż  za  w sk a z a n iem  m ie j s c a p r ą e z  p o c z tę  t a k o w e  
n a  k o s z t  zw ró e o n em  sobie  m ieć  będzie .

W z ó r  do d ek la ra c j i ;

J a  niżej  p o d p is a n y  o b o w ią zu je  s ię  ninie jszem 
p ism em  d o  w y k o n a n ia  r o b ó t  o k o ło  reperacj i  
d o m u  i z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k i c h  szko ły  e le ­
m e n ta r n e j  w wsi K aw o d rzy  s to s o w n ie  do  a n -  
sz la g u  za  sum ę  (w y p i s a ć  l i t e ra m i )  p o d d a ją c  się 
w sz e lk im  z a s t r z e ż en io m  i obos trzen iom  w a r u n ­
k a m i  l ic y ta cy jn em i  ob ję ty m ,  v a d iu m  do  tej en -  
t r e p r y z y  z ło ż y łe m  w kasie  N w d ow ód  czego 
k w i t  te jże  d o łą c za m ,  p i s a ł em  w N d n ia  N m ie ­
siąca  N r. 1863 imie  i n a z w i s k o  o ra z  mie jsce  
za m ie s z k a n ia  nap isać  czyteln ie .

W ie lu ń  d n i a  16 (28)  M aja  1863 r.
S z m id e c k i .

(N .  D .  2757) M a g is t r a t  M ia s ta  
P io trk o w a

P o d a je  do P ub l iczne j  w iadom ośc i ,  iż w  dn iu  
11 (2 3 )  L i p c a  r. b. o g o d z in ie  3 z p o ł u d n ia ,  j a ­
k o  w d r u g i m  t e i n m n e ,  odbę dzie  s ię  w M a g i ­
s t ra c i e  tu te j s zy m ,  g ło ś n a  m  m in u s  l i c y ta c j a  od  
s u m y  rs 500 ,  rocznego  w y n a g ro d z e n ia  na  e u t r e -  
p r j z ę  w yw ozu  n ieczys to śc i  z m ia s ta  n a  p r z e ­
c i ą g  l a t  3ch ,  to  j e s t  od  dn ia  1 S ty c z n ia  1»63 
do K ońca  G r u d n ia  1865 r. p r z y s tęp u jąc y  do l i ­
cy tacj i  z łożyć  w in ien  n a  v a d i u m  rs.  50, o i n ­
nych  w a r u n k a c h  dow iedzieć  się  m o ż n a  w b iu ­
rze  M a g i s t r a t u  m ie jscow ego  pod czas  godzin  
s łu żb o w y c h .

P io t r k o w  d n ia  3 ( 1 5 )  C z e r w c a  1863 r.
P rez y d e n t ,  M as sa ls k i .

(N .  D .  280 2 )  R ząd Gubernialny  
W arszuwsk.

Z powodu że ogłoszone w dwukro tnych  te rm i­
nach  l icy tacje  na  dos tawy w c iągu la t trzech po­
czynając  od dnia  1 (13 )  Stycznia  1864  r., opału, 
świat ła  i s łomy d la  wojsk w mieście W arszaw ie  i 
Gubern i i  W arszawskie j ,  n ie  przyszły do skutku,  
R zą d  Gubernia lny  p rze to  na zasadzie r e s k ry p tu  
Kom is j j  Rządowej S p raw  W ew nętrznych  z dnia  
1 (1 3 j  C zerw ca  r .  b. Nr.  1 4 ó 8 l j i 0 0 4 0 ,  podaje  
do powszechnej wiadomości,  że w dnie poniżej  
oznaczone o godzinie  12ej z południa  w biurze 
R zą d u  G ubernia lnego odbyw ać  się będą  przez 
opieczętowane dekla racje  cztery  licytacje in minus 
od cen podwyższonych,  a  mianowicie;

1. W dniu 20  C zerw ca  (2  L ipca )  r. b. oa  do ­
s taw ę  drzewa opałowego dla  garn izonu  W arsz aw ­
skiego,  tudzież  węgli ziemnych czyli kamiennych 
do opa lan ia  pieców w k osza rach  i zakładach tegoż 
ga rn izonu  w la tach :  1864, 1865,  1866.

Geny od k tó rych  licytacja in minus ma się ro z ­
począć są  n a s tę p u jąc e :

Z a  sążeń  d rzew a  opałowego miary  polskiej 
pułkubicznej z w ózką  rs .  5 kop.  10 wyraźnie j rs. 
pięć kop.  dziesięć.

Z a  jeden  korzec węgli z iemnych czyli k am ie n ­
nych z rozwózką  kop.  74, w yraźn ie j  kop.  s iedm - 
dziesią t cztery .

Vadium do tej en t rep ry zy  naznacz a  się rs. 
10000 ,  kaucj i r s .  200 0 0

2.  W duiu 24 C ze rw ca  (6  L ip ca )  r. b.  na  do-, 
s taw ę  drzewa,  świec, ole ju i s łomy d la  wojsk w 
oddziale 1 Gubernii o raz  samej s łomy dla g a rn i -  
zoru  m ias ta  W arszaw y  w la tach  1864, 1865 ,  i 
1866.

Ceny od k tó ry ch  l icy tac ja  in minus  ma się r o z ­
począć są nas tępu jące :

a) dla  obozów pod  W arsz aw ą  i okolic.

(N.  D.  2875) Magistrat Miasta Terespola.
P o d a je  do  pow szechnej  w ia d o w o śc i ,  iż S tu -  

ro z a k o u n y  i i e rk o  W a y n t r a u b , s y n  J o z e l a  i i»yf-, 
k i ,  s ta ły  m ie szka n iec  m ia s ta  T e re s p o la ,  z a m ie ­
rza  ra z  n a  zawsze  p rze s ie d l ić  się  do  C e s a r s tw a  
R o sy jsk iego ,  k a żd y  p rze to  m a ją cy  j a k ą  p r e t e n ’ 
sję  do p o m ie m o n e g o  s t a r o z a k o n n e g o ,  w in ien  
się  z g ło s ić  n a jd a .e j  w c ią g u  d n i  30  od  d a ty  
og łoszen ia ,  g d \ ż  w p r z e c i w n y m  raz ie  sam  sobie  
w in ę  p rz y p is ze ,  j e ż e l i  w p o w y ż sz y m  te rm in ie  
m e  zgłosi się.

T e r e s p o l  d. 10 <22) C z e r w c a  1863 r.
B u r m is t r z ,  C h l ip a l s k i .

(N .  U .  2 8 7 1 )  h o u m o p u  Bapmnucnatu  
J  Hj ĄUOCKUZU Bpeunuro 1 UCMUnuAH.
B b  KoHTop-E B a p iu au c K a i  o yna^oH CK aro  

B o c i m a r o  l o c n i n a - u i ,  no  p acnopnr tw H iio  Ha- 
Ha.inci na 2 0  Hiic.ia c n o  . n ń c n u a  oy/iy  i o iipo-  
A a n a ie n  c'b a j K n i o m i a r o  l o p r y  p«3HMfl r ó -  
cu iua / ib i ib iH  ue i i ie i i ,  H C Kiioneu  mh  ho n e r o -  
/ ( h o l t h  .ta uTopyKJ iMMuułiHy. 18ii3 r o ^ a .

L. t i a p iu a u a  lh)HH 11 a iih  1603 r .

(IN'. D .  289 0 )  Tisurz Trybunału Cywilnego 
Uubernii W arszaw sk ie j  w W arszawie .
S to s o w n ie  U u a r t .  682 K. 1*. 6 .  w iadom o  

czy n i ,  iż na  żąd a n ie  D o ro ty  z J a k o b s t a m ó w  i 
9'is/.lu m a łż o n k ó w  Wc jchselfiskó w n ie le tn ic h ,  
przez  m a łż eń s tw o  U Sam uw oln iónych ,  w  a s y ­
stenc j i  D a w id a  J a k ó b s t a t u a  h an d lu jąceg o  w 
W arsz a w ie  pud Kr,  3 4 1 ,  i L i p m a n a  W ejch-  
sel t iszz h a nd lu jącego  w W a rszaw ie  pod  Nr.  493 
z am ie s z k a ły c h ,  w a sy s ten c j i  s w y c h  o jcuw  j a k u
z p n . w a  k u r a to r ó w  d z ia ła jący c h ,  w W arszaw ie  
p o d  N r .  341  z am ie s z k a ły c h ,  a  zam ieszkan ie
p ra w n e  do  n in ie jsze j  egzekuc j i  i ca teyo  postępu- 
w a u iu  s u b h as l ta c y jn eg o  u T e o d o r a  L ą c k n , ^  
A d w o k a t a  p rz y  S ą dz ie  A p p e l l a c y jn e m  Króle, 
s iw a  T u l sk ie g o  w W arszaw ie  p ud  N r .  1775 
p rzy  u licy  Ś to  J e r s k i e j  z am ie s z k a łe g o  o b l a n e  
m a ją c y c h ,  w p o s zu k iw a n iu  s u m y  rs. 890  z p io -

c en tem  5j0  od  d n ia  16 P a ź d z i e r n ik a  1862 r o k u  
li czącym  się ,  i kosz tów  e g z e k u c y jn y c h  od S a ­
m u e la  I l e r s z  L i c h ty n g e r  f a b r y k a n t a  kw ia tów  
wła śc ic ie la  n ie ruchom ośc i  w W ar sz a w ie  pod  Nr.  
2179  l i t .  cl po łożone j ,  zaś  w W a rszaw ie  pud Nr. 
2261 z am ie s z k a łe g o ,  p ro to k ó łem  A n to n ie g o  
O n u f re g o  S z a d k o w s k i e g o  K o m . u n i k a  p rz y  S ą ­
dzie  A p p e l la cy n y tn  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  dn iu  
22 S ty c z n ia  t :i L u t e g o )  1863 r. s p o rz ąd z o n y m ,  
w d rodze  sądow e j  p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczę-  
n ia  z a j ę tą  i z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła :

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w W ar sz a w ie  pod  Nr. 217 9  lit. a p rz y  u l icy  
C za rn e j  na  g ru n c ie  c z y n s z o w y m ,  w C y rk u le  
P o l icy jnym  I I .  w ju r i sd ikc j i  S ą d u  P o k o ju  O k r ę ­
gu  i M ia s ta  W a r s z a w y  W y d z i a łu  I .  p o ło ż o n a ,  
p r a w e m  własnośc i  do e g z e k w o w a n e g o  d ł u ż n i k a  
S a m u e la  H e r s z a  L ich ty n g e r* n a le ż ąc a ,  w  dz ie r -  
ż a w n e m  p o s ia d a n iu  M a je r a  K a f t a l  za  k o n t r a ­
k tem  w ks iędze  wieczyste j d n ia  4 (16)  W r z e ś ­
nia  1861 r. z ap ad ły m ;  za  ca łe  l a t  d w a  za  s u m ę  
rs. 1619 do  d n ia  1 L i p c a  n. s. 1863 r. zosta ją  
c a ,  p o s z u k iw a n ą  w ie rz y te ln o ś c ią  h y p o te c z n ie  
o b c ią żo n a .

N a  g ru n c ie  tej n ie ru c h o m o ś c i  są  n a s i ę p u ją -  
ce  z abudow ania :

1. D o m  m u r o w a n y  o' p a r te r z e  z fac ja tam i  
g o n ta m i  k ry ty ,  d w a  kom iny  m u ro w a n e  m a ­
ją c y .

2 D o m e k  mały  z m u ru  o j e d n y m  kom in ie ,  
w części  b la c h ą  c y n k o w ą ,  w części d a ch ó w k ą ,  
a w części g o n ta m i  k ry ty .

3. D o m e k  z d rz e w a  pod p ó łd a c h em  g o n ta m i  
k ry ty ,  o p a r te r z e  i p ię t rz e  z d w o r n i  k om inam i 
rnurowaiie tn i .

4. K lo a k a  z desek g o n tam i  k ry ta .
5. Z ab u d o w a n ie  pod p ó łd a szk iem  g o n ta m i  

k ry ty m  z d rze w a .
6. D om  z d ra e w a  g o n ta m i  k r y t y  dw a  k o m in y  

m u ro w a n e  m n jący .
7. Z a b u d o w a n ie  z d rz e w a  pod  p ó łd a s z k ie m  

g o n ta m i  i d e sk a m i  k ry te .
8 .  D om ek  m a ły  g o n tam i  k ry ty .

• S t u d n i a  c em b ro w an a  z p o m p ą  i r ę k o je ś c ią  
d re w n ia n ą .

G o łę b n ik  z d e s e k  czasow o  przez  lo k a to r a  
p o s taw io n y ,

O g ró d  w części  w a rz y w n y ,  w części f ru -  
k to w y ,  w k tó ry m  je s t  d rz e w  różnych  s z tu k  53.

W  n ie ruchom ości  tej j e s t  22 lo k a to ro iv  z 
im io n  i n a z w is k  o r a z  c en ę  na jm u  ujszczając.ych 
w a k c i e  zajęc ia  w ym ien ionych .

Obszern ie jsze  opisanie  powyż zajętej i zaa resz ­
towanej nieruchomości , zna jdu je  się w akc ie  z a ­
jęc ia  u sprzedażą  dyry gu jącego  T e o d o ra  Ł ą c ­
kiego A d w o k a ta  w W arszaw ie  pod Nr.  1775 
zamieszkałego, zaś zbiór  objaśnień i w arunk i  
sprzedaży,  w Kancelar j i  Trybunału  tu te jszego 
W ydziału  I. złożone p rze j rzane  być  mogą .

Zajęcie  w  kopiach doręczone:
1. J W .  Zygm untowi Hr.  Wielopolskiemu P r ez y ­

dentowi m ias ta  S to łecznego  W arszaw y,  w W a r ­
szawie pod Nr.  462 u rzędującemu n a  ręce D ą ­
browskiego Urzędnika  tegoż  M agis tra tu .

2. Fe lic janowi Stępkowskiemu P isarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu  i mias ta  W arszaw y  W ydzia łu  I. 
w W arszawie  pod Nr. 1767 urzędującemu na 
ręce własne.

Obudwom d. 15 (27)  L u teg o  1863 r.
Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 

n ie ruchomości w W arszaw ie  dn ia  23 Lu tego  (7 
Marca) 1863 r., a w  dniu dz isie jszym do 
księgi  zaa resztoań  w Kancelar j i  T rybunału  t u ­
te jszego na ten cel utrzymywanej  wpisane zo­
s tało.

Pie rwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a ­
runków przedaży,  odbędzie  się na  audjencji  j a ­
wnej T ryb u n a łu  Cywilnego Gubern ii  W a r s z a w ­
skiej w W arszawie  w W ydzia le  I. w mie jscu  z'wy • 
k łych  posiedzeń p rzy  ulicy Długiej pod N. 549
0 godzinie 10 z ra n a  d. 3 (15)  M a ja  1863 r.

Sp rzeda żą  dyrygow ać będzie T e o d o r  Łąck i
A d w o k a t  S ą d u  Appellaeyjnego Królestwa P o l ­
skiego któ rego zamieszkanie wyżej  wskazane.

W arsz aw a  d. 8 (2 0 )  Marca 1863 r.
Radca  Dworu, Zgórski .

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T r y  
bunału  Cywilnego Gubern ii  W arszaw sk ie j  w W a r ­
szaw ie  d. 8 (20)  M a r c a  1863 r.

R a d c a  D w o ru ,  Z g ó rsk i .

Po  odbyciu  w dniach 3 ( 1 5 )  Ma ja, 17 (2 9  M aja
1 31 M a ja  ( 1 2  Czerwca) 1863 r  trzech pub l ika­
cji zbioru  objaśnień i w arunków  sprzedaży  n ie ru ­
chomości  N r  2 1 7 9 a. w W arszaw ie  p rzy  ulicy 
Czarnej położonej,  T ry b u n a ł  tu te jszy  wyrokiem 
d a ty  31 M aja  (12 Czerwca) 1863 r. zapad łym ,  
wyznaczył te rm in  po p rzygotowawczego p rz y s ą ­
dzenia  nieruchomości powyższej na dzień 2 ( 1 4 )  
Lipca 1863 r. godzinę 10 rano,  k tó ry  się odbę­
dzie w miejscu zwykł)  cb posiedzeń Trybunału  
Cywilnego Guberni i Warszawskie j w W arszawie  
w Wydziale  I, pod N .  549  p rzy  ulicy D ługie j.

L i cy ta c ja  rozpocznie się od sumy rs.  4000,  jako 
szacunku przez pop ie ra jących  sprzedaż podanego,

W arszaw a  dnia  7 (19)  Czerwca 1863 r.
P isarz  Trybunału ,  R  D. Zgórski.

rokie łokci 5 3 j4 ,  wysokie od frontu  łokci 4 l j2 .
6. S zo p a  ze s ł u p ó w  w p o d w a l in ę  u s ta w io n y c h  

z dachem  p u lp i to w y m  d e sk a m i  p o k ry t a  d łu g a  
łokc i  11 I j 2  s z e ro k a  ło k c i  5 3 j4  w y ęo k a  z f r o n ­
t u  łokci 5 l j2 .

7. S t a jn i e  i wozownie  z  d r z w a  w s łu p y  w y ­
b u d o w a n e  z d a ch e m  p u lp i to w y m  d a c h ó w k ą  p o ­
k ry ty m  d łu g ie  ł o k c i  31 sze rok ie  łokc i  7 3j4 
w y so k ie  od  f r o n tu  ło k c i  4 1 j 2 .

8. P a r k a n y  w p o d w ó rz u  z g a la ro w iz n y  w 
s łu p y  d łu g ie  łokc i  47  l j 2 .

9. M o s tk i  w jazdow e  z ba l i .
10. G r u n t u  czy n s z o w eg o  pod  c a ł ą  n i e ru c h o ­

m ością  ło k c i  k w .  4813
W e d ł u g  w y d a n y ch  d w ó c h  ś w iad ec tw  Kas 

M a g is t r a tu  m ias ta  W a r s z a w y ,  p o d a tk i  obecn ie  
o p ł a c a j ą  się  ty lk o  w  sumie  rs.  56 kop.  56 j a k o  
z domu now o  w y s taw io n e g o ,  k tó re  j e d n a k że  
w w ła śc iw y m  czasie  w  in ny  s p o só b  u s t a n o w i o ­
ne będą .  W ła ś c ic ie lam i  te j  n ie ru c h o m o ś c i  są: 1. 
E w a  z N iedz ie lsk ic h  p ie rw szeg o  ś lu b u  T u r o w i - 
c z o w a  d ru g ie g o  po W in c en ty m  K a ra s ie w ic zu  
p o z o s t a ł a  w dow a  pod  Nr.  416 w W arsz aw ie  
z a m ie s z k a ł a  M a r ja n n a  z K ro to s z y ń sk ic h  Ka-  
ra s iew ic z  w d o w a  i M a r ja  z K ara s iew ic zów  J a ­
n a  K a r o l a  F r o e l i c h  żona,  w W a r s z a w ie  p o d  N. 
970  m ie s z k a ją c y .

O b sz e rn ie j s ze  op isan ie  z ua jdu je  się w ta ks ie  
u rzęd o w ej  z łożonej  w K a n ce la r j i  P i s a rz a  T r y ­
b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e rn i i  W arszaw sk ie j  w 
W arszaw ie  W y d z ia łu  I. j a k  i u p o d p i s a n e g o  
P a t r o n a ,  gdz ie  t a k ż e  z b ió r  o b ja śn i eń  i w a ru n ­
ki  l i c y ta cy jn e  u ło ź c n e  z n a jd u ją  się  i p rz e j rz ane  
b y ć  m ogą .

P ie r w s z a  p u b l ik a c i a  z b io ru  o b j a ś n i e ń )  wa­
ru n k ó w  l i c y ta cy jn y ch  o d b y ł a  się w -miejscu 
z w y k ły c h  pos iedzeń  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  G u  
berni i  W a r s z a w s k ie j  w W arszaw ie  w d o m u  pod 
N r .  549  p rz y  u licy  D ł u g ie j  w W ydzia le  I .  p rzed  
W. I g n a c e m  B ie l ick im  A sesorem  te g o ż  T r y b u ­
n a ł u  d e l e g o w a n y m  d n ia  23 K w ie tn ia  (5  M aja )  
r.  b.  o godz in ie  9 I j2  z rana .

D r u g a  p u b l ik a c ja  tychże  a z a r a z e m  p r z y g o ­
to w aw cze  p rz y sąd zen ie  odbędzie  s ię  w ty m ż e  
s am y m  T r y b u n a l e  W y d z ia le  I. przed  tym że  W  
Ig n a c y m  B ie l ick im  A se s o re m  d e le g o w a n y m  d. 
11 (23)  Cznr.wna r.  b .  o godz in ie  9 1 j 2  z rana .

L i c y t a c j a  zaczn ie  s ię  od  su m y  rs. 14518 kop.  
21 l j 2  j a k o  w ar to śc i  t a k s ą  b ie g ły ch  w y k ry te j .

W a r s z a w a  d.  24  K w ie tn i a  (6 M aja )  1863 r .
Teofi l T om ick i ,  P a t r o n .

N as tę p n ie  po od b y c iu  d ru g ie j  p u b l ik a c j i  zb io ­
r u  o b ja śn ień  i w a r u n k ó w  l ic y ta c y jn y c h ,  a  z a ­
ra z e m  p rzy g o to w a w cz eg o  p rz y s ąd z e n ia  te rm in  
do  o s ta t e c z n e j  s p rz ed a ż y  n ie ruchom ości  r z e cz o ­
nej n a  dz ień  27 C z e rw c a  (9  L>pca) r .  b. g o d z i ­
nę 5 z p o łu d n ia  o zn ac z o n y  z o s t a ł ,  Sp rzedaż  w  
tym ż e  d n iu  na s tąp i  w Sali  A u d je n c io n a ln e j  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W arszaw sk ie j  
w W ar sz a w ie  W ydzia le  I, w W ar sz a w ie  w d o ­
mu pod N. 549 pos iedz en ia  s w e  o d b y w a ją c e g o  
p rzed  tym że  W. I g n a c y m  Bie l ick im A se s o re m  
T r y b u n a ł u  d e l e g o w a n y m ,  l ic y ta c j a  zacznie  się 
od  sum y r s .  14518 kop .  21 I j2  j a k o  w a r to ś ć  
t a k są  b ie g ły c h  w ykry te j .

W a r s z a w a  d n ia  12 (2 4 )  C ze rw ca  1863 r.
Teofi l T o m ic k i ,  Pa tron .

(N.  D.  2892)

Podpisany P a t ro n  p rzy  Trybunale  Cywilnym 
G u b e rn ' i  W arszawskie j tu  w Warszawie w domu 
pod Nr.  2244  a.  j r z y  ulicy Nalewki zamieszkały , 
pop ie ra jący  sprzedaż  i ie ruchomości Nr.  2300  d. 
W Warszawie  położonej, wiadomo czyn i  i ogłasza ,  
iż na  sku tek  wyroku  I r y b u n a ł u  Cywilnego, G u ­
bernii W arszawskie j  w W arszaw ie  dnia  11 (23)  
G iu d n :a 1862 r. zapad łego  na powództwo Ewy 
z N iedzielskich pierwszego ślubu T u ro  wieżowej 
powtó rnego Karasiewic/.owej \ o n iegdy Wincen 
tym  Karasiewiczu pozosta łe j  wdowy,  współwła­
ścicielki nieruchomości  w W arszaw ie  pod Nr. 
2300  d. po łożonej,  o raz  Sukc  so rk i  bereficja lnej , 
n iegdy W inc en te go  Karasiewicza jako to: M ar­
iannie z Krotoszyńskich Karasiewb zowej wdowie 
i M aij i z K aras iewiczów Froel ich  J a n a  Karo la  
F ro j l ich  żonie w asystencj i męża dzia ła jące j ,  czy­
li obojga małżonko  v Froelich, k tó rym  dział m a ­
ją tku  ruchomego i nie ruchomego, po n iegdy W in ­
centym Karasiewiczu pozosta łego Dakazanj do 
dan ia  opinii, czyl i nieruchomość w W arszawie  pod 
N r .  2300  d. położona,  dogodnie w na tu rze  podzie­
loną być może lub nie  wrazie niemożności j odzia- 
łu do j e j  oszacowania  biegli w osobach S ta n i s ła ­
wa Kłopotowskiego,  Domin ika Pawłowskiego i 
M ichała  Izydora  Nowakowskiego mianowani,  w 
razie  niemożności dogodnego  podzia łu  w na tu ize  
sprzedaż pomieniooej nieruchomości  ro zpo rządzo ­
na, a  co odbycia  s p ized a ży  Ignacy Bielicki A s e ­
sor tegoż  ' t r y b u n a łu  delegowany,  oraz drugiego 
wyroku tegoż  T rybunału  zapadłego pomiędzy te - 
miż sahiemi s tronami dnia 5 (17) Kwietn ia  r. b. 
k tó rym  opinja powyż rzeczonych b iegłych o 
niemożności dogodnego podzielenia w naturze,  
a zarazem  ta k sa  te jże  nieruchomości  z a tw  erdzo-  
ne zosta ły ,  sp rzedane  zos taną  w drodze działów:

N IE R U C H O M 2Ś ć  N r  2300  d.

w mieście W arsz aw ie  p rzy  ulicy Gęsiej po ło ­
żona,  na k tóre j  zDajdują się następujące budo­
wle:

1. Dom masiv murow any ,  z cegły palonej na 
wapno b lachą  żelazną  pokryty ,  f rontem do uli­
cy Gęsiej  s to ją cy ,  o p a r te r z e  i p ie rwszem p ię ­
trze /. mie szkaniami poddasznem i i su te rynam i  
długi łokci 41 J j2 ,  szerokości łokci 21 wysoki 
łokci 12.

2. Sludhi a ba lami cem browana i balami p rz y ­
k ry ta  o jednej  pompie z korbą  i ru rką  drew­
nianą.

3. Komóik i z desek w słupy z dachem pulpito­
wym deskami pokrytym długie  łok. 46, szerokie  
łok . 6 I j4 ,  v ysokie od frontu łok. 4.

4. Kloaki o 3eh sedesach z desek w s łupy z d a ­
chem pulpitowym deskami pokry tym  długie  łok-

6 l j2 ,  szerokie łokci 5 l j4 ,  wysokiej od frontu 
łokci 6.

Komóik i z de sek  w słupy z dachem p u lp i to ­
wym deskami kry tym ,  długie  łokci 25 l j 2 ,  s ze ­

z p lac em  m o rg ę  je d n ą ,  b u d y n k i  p ra w e m  d z ie r ­
ż a w n y m  a  p la c  i o g r ó d  p r a w e m  em fi teu tycznym  
d rz e w e k  f ru k to w y C h  w o g ro d z ie  zna jdu je  się 
o k o ło  szt . 70 og ró d  o p a rk a n io n y m i  j e s t  żerdz ią-  
p o d a tk i  n ie ru c h o m o ś ć i  t ę  c iężące  są  n a s tę p u ją ­
ce, czynsz  k tó ry  się w nosi  co ro c z n ie  do K a sy  
m ia s ta  K a l i sz a  po rs. 5 ‘ f a je rk a s a  o p ła c a  się  r o ­
cznie  rs. 3 k o p .  15. p o d y m n e  rs .  1, s z a r w a r k u  
rs. 1 k .  50, t r a n s p o r to w e  i n a  s t ró ż a  p łac i  się  
roczn ie  po  rs .  1 kop 20  C a ł a  ta  po wyższa  n i e ­
ru ch o m o ś ć  w y s t a w io n ą  z o s t a ł a  n a  s p rz ed a ż  p u ­
b l iczną  w  d rodze  d z ia łó w  i p rzez  b ie g ły c h  n a  
rs. 1050 i t a k s a  t a  w y ro k ie m  T r y b u n a ł u  K a l i ­
sk iego  z d. 10 (22 )  S ty c z n ia  1863 r. z a t w i e r ­
d z o n ą  z o s ta ła .  S p r z e d a ż  pow yższe j  n i e r u c h o ­
mości p o p i e r a n ą  j e s t  n a  ż ąd a n ie  M ar j i  S z a fa r -  
c zykow ej  po  Adolfie  S z a fa rc zy k u  p o z o s ta łe j  
w d o w y  w spó łw łaśc ic ie lk i  te j n ie ruchom ości  
i tam że  z a m ie s z k a łe j  od k tó re j  I g n a c y  B łe s z y ń ­
ski  P a t r o n  T r y b u n a ł u  w K a liszu  z am ie s z k a ły  
dz ia ła  p rz e c iw k o  F r a n c i s z k o w i  F u h s  w imieniu  
w ła sn em  tudz ież  tu d z ie ż  j a k o  o jc u  i n a t u r a l n e ­
m u  o p ie k u n o w i  n ie le tn ic h  G u s t a w a - L e o p o ld y -  
n y  J u l j i  2 e h  im ion  i E m y  ro d z e ń s tw u  F u l i s  z 
n iegdy  L e o p o ld y n ą  F u h s  w m a łż e ń s tw ie  s p ł o ­
dz onych  dzieci tu dz ież  J a n o w i  G ra f f  p r z y d a n e ­
m u  o p ie k u n o w i  ty m że  n ie le tn im w m. Zg ierzu  
i K a ro lo w i  P oh l  w  m. W ie lu n iu  m ie s zk a jący m  
a  to  n a  m ocy  w y ro k u  T r y b u n a ł u  Kalisk iego w 
d 27 K w ie tn i a  (3  M a ja )  1862 r. z a p a d łe g o  
d e le g u ją c e g o  do o d b y c ia  tej s p rz e d a ż y  W . C ha-  
rz e w sk ie g o  Sędz iego  T r y b u n a ł u  s p rz e d a ż  z a ­
tem  n ie ruchom ości  tej na s tąp i  p rz e d  powyższym  
Sę d z ią  pod w a r u n k a m i  j a k i e  w b iu rz e  P isa rza  
T r y b u n a ł u  są  z ło ż o n e  gdz ie  w k a żd y m  razie  
p rz e j rz a n e  być  m ogą  j a k  ró w n ie  i u P a t ro n a  
Ig n a c e g o  B łe sz y ń sk ie g o  k tó ry  sp rz eda ż  n i e r u ­
chomości tej p o p ie ra  w im ien iu  jak  ju ż  wyżpj 
n ad m ie n io n o ,  te rm in  do  p rz y g o to w a w c z e g o  
p rzy s ąd ze n ia  p o w y ższe j  n ie ruchom ości  w Sali  
p o s ied z e ń  T r y b u n a ł u  w K a l i sz u  p rzed  W .  C h a ­
rze  wskim S ę d z ią  o d b y ć  się m a ją c y  n a  d, 6 ( 18) 
C zerw ca  r. b. g o d z in ę  4 z p o ł u d n ia  w yz n acz o n y  
zosta ł,  w te rm in ie  ty m  n ie ru c h o m o ś ć  t a  p rz y ­
s ąd z o n ą  zos ta ła  ty m c z a s o w o  Ig n a c e m u  B łe ­
s zy ń s k ie m u  P a t r o n o w i  T r y b u n a ł u  j a k o  s p rze ­
d aż  po p ie ra jącem u  o d  e k s t r a h e n tk i  za u u n ę  rs. 
500, te rm in  zaś  do  s tan o w e ,  ego  p rxysądzeń la  
tej n ie ruchom ośc i  o z n ac z o n y  zosta ł  na  dz ień  
28 C z e rw c a  (10 L ipca )  1863 r. godz inę  4 zpo -  
łu d n ia  p rz ed  W . C h a r z e w s k im  Sędzią  T r y b u ­
n a ł u  de le g o w an y m  w S i l i  pos iedzeń  T r y b u n ł u  
K a l isk iego  w K al iszu .

Kalisz  d n ia  6 (18)  C ze rw c a  1 863 r .

Ig n a c y  B łe sz y ń sk i .

P a t r o n  T r y b .  G ub .  W ar .  w Kaliszu .

(N. 1). 2*88)
P o d p i s a n y  o b ro ń c a  przy D e p a r t a m e n ta c h  

Rządzącego  S e n a tu  w  W arsza w ie  pud j f .  1774 
zam iesz k a ły ,  o z n a jm ia  n in ie jszem, iż d om  w 
W arszaw ie  pod N. 423,  p rzy  ulicy K ra k o w sk ie  
p rzedm ieśc ie  po łożony ,  m as iv  m u ro w a n y ,  s p rz e ­
d a n y  z ostan ie  przez  pub l iczną  l ic y tac ją  w d r o ­
dze dz ia łów ,  w y ro k a m i  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  
G u b e rn i i  W arsz a w sk ie j  w  d n iu  28 G ru d n ia  (9  
S tycz n ia )  18.62J3 r .  o raz  w d n iu  l a  (2 6 )  M a r ca  
1863 r. na  p o w ó d z tw o  J a n a ,  L u d w ik a ,  D . n i e l a  
W ilhe lm a,  M answetn  Grosów. E lżb ie ty  z G r o s ­
sów A d e lsb e rg ,  i Adolfa  Adelsberg .  J a n k o ­
w s k ich  m a łż o n k ó w ,  o raz  M a r u n y ,  L u d w ik i  J u ­
s ty n y  t rzech  imion z G ro só w ,  i D a n i e l a  K u -  
niscl i m a łżo n k ó w  przeciwko SSrom Apolonii  
z G ro só w  j a k o  to: J a k , łb o w i  K a l iń s k i e m u  w i- 
mi"niu  iw ła sn y m  o ra z  j a k o  o icu  op iekunow i 
n ie le tn ich  W ik tn r j i  Z en o n y  i T e re s y  J ad w ig i  
z  n ieg d y  A p o lo n ją  G ro s s  sp ło d z o n y c h  dzieci 
ora/. Jó ze fo w i  Gross  w im ien iu  w ła s n e m  e raz  
j a k o  p rz y d a n e m u  op iek u n o w i  dop ie ro  wspo- 
m n iónych  dzieci, n ie le tn ich  F a l iń s k  ch ,  czyn ią  ■ 
cym zapad łem i ,  n ak azan y ch .

Dorn w spom niony na  sp rz eda ż  w y s t aw io n y
0 j e d n y m  p ię trze  z fac j a t ą  m u ro w a n y ,  s k ł a d a

! się: ze s k le p u  w ra z  z m ie sz k a n iem  n a  pa r te rz e  
I o raz  m ieszkan ie  da p ie rwszym  p ię t rz e  fac jacie  
i p o ło ż o n a  j e s t  p o d  ju r i s d ik d ją  S ąd u  P o k o ju  O g u  
i i m ia s ta  W a r sz a w y  w y d z ia ł u  t l ,  n a  g runcie  
j dziedzicznym  s tan o w i  p o z o s ta łą  w łasność  po 

Wilhelm ie  i P e t ro n e l i  z S iu to w icz ó w G ro s s  m a ł ­
ż o n k a c h ,  g ra n i c z y  z le w e j  s t rony  z posesja Nr.  
422, z praw e j  s t runy  /. r-osesją N. 424,  z ty łu  
zaś  f ro n tem  oa u l icy  Kozie j ,  m a  d lugo-  
gości od  ulicy K rak o w sk ie -P rze . lm ie śc ie  ło k c i  
15 '/g ,  d łu g o ś c i ' f r o n tu  od u t icy  Koziej łokc i  14 
szerokości z lewej  s t ro n y  łokc i  21, a  s z e r o k i  ści 
z p ra w e j  s ' ro n y  łokci 2 4 ;J/4, obe jm uje  w  sob ie  
prócz  tego  s u te r y n y  i p iw nice ,  i z a w ie r a  o g ó l ­
nej p o w ie rzch n i  n a  k tó re j  z b u d o w a n y  łokc i 
k w a d r a t o w y c h  338.

Z d om u  teg o  o p ła c a ją  się p oda tk i  zw ycza jne  
do  Kas z w y cz a jn y ch  p rzy  M a g is t r a c ie  m ias ta  
W a r s z a w y  jak o  to: p o dym ne ,  o g n io w e ,  k l a s y ­
czne,  k o m in o w e ,  l a ta rn io w e  b ru k o w e  i w o d o c ią ­
gow e.

O sza co w a n y  je s t  przez  b ie g ły c h ,  sądownie ,  
wyznaczonych  n a  rs .  10 ,096  k o p .  77, z op in ią  
n iem ożnośc i  podzie leni i t a k o w eg o  w na tu rze ,  
k tóre  to  o s z a c o w a n ie  w y ro k ie m  T r y b u n a ł u  
na  dn iu  6 (1 8 M a ja .  r. b. • y d a n y m  za tw ie rdzono  
zosta ło .

S p rze d aż  w spom nionego  dom u ,  o d d y w e ć  śię 
b ędz ie  p rzed  W D o b rsk im  S ędz ią  T r y b u n a ł u  
C y w iln e g o  W a r s z a w s k ie g o  do  tej czynnośc i  
d e le g o w a n y m .

Z b i ó r  o b ja śn ień  i w a ru n k i  s p rzed aży  ^przej­
rz a n e  być  m ogą ,  w ka n c e la r j i  P i / a r z a  T r y b u ­
na łu  C y w i ln e g o  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  II
1 u p o d p is a n e g o  O b ro ń c y  spr.-iedaż tę p o p ie ra ­
j ą c e g o .  . .

L i cy ta c ja  odbyw ać  się będz ie  w m ej^cu p o ­
s iedzeń  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W a r ­
szawskiej  w dom u R zą d o w y m  w  oficynie  przy 
p a ł a c u  K ra s iń s k ic h  zw a n e g o ,  pod  N 549 i t a ­
k o w a  z ac z y n a ć  się będzie  ud sum y  rs .  1 0 ,0 .6  
k o p .  77, j a k o  w ar to śc i  przez  b ie g ły c h  u s t a n o ­
wionej .

Po  odbyciu  p ie rw s ze g o  t e r m in u  w dn iu  "15 
(2 7 )  M a]a  r .  b. da lszy  t e rm in  do o d b y c ia  p r z y ­
g o to w a w cze g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ie ń  12 (24)
Czerwca  1863 r. g o d z in ę  10 z r a n a  w yzna-

\ v a r s z a w a  d n ia  11 ( 2 3 )  M a ja  1863 r.
L e o n  C hra szczew sk i .

N as tępn ie  po odbyc iu  p rz y g o to w a w cz e g o  
p rz y s ą d z e n ia  d om u  N- 423 w te rm in ie  wyżej 
w skaz uuyn i ,  da lszy  t e rm in  do  os ta tecznego  
i S t a n o w c z e g o  p, z y s ą d z e m a  t e g o ż  d om u  n a  dz ień  
28 C z e rw c a  (9  L i p c a )  >. In godzinę  5 tą  po p o ­
ł u d n i u  w y z n acz o n y  zos ta ł ,  i po tym  te rminie  
w m ie jscu  z w y k ły ch  pos ied ze ń  T r y b u n a ł u  C y ­
w i ln e g o  W a r s z a w s k ie g o  w W y d z ia le  U  s t a ­
now cze  i os ta teczne  p rzy s ąd zen ie  odbędzie  się.

W a r s z a w a  dn ia  13 ( 2 5 )  C ze rw c a  1863 r.
Lucm C hra sz cae w sk i .

(N .  l). 2 8 8 5 )  Rejent K ancelar ji  Z iem iańsk ie j  
Gubernii W arszaw skie j  w Warszawie.
Z lupoy u p o w a żn ie n ia  P reze sa  T r y b u n a ł u  

C y w i ln e g o  G ubern i i  W arsz a w sk ie j  w W a r s z a ­
wie  z clnia I i (23 )  C zerw ca  r. b.  N r .  4948,  r u ­
ch o m o śc i  do  s p a d k u  po k s iędzu  L e o n ie  T o p o l ­
s k im  p o z o s ta łe g o  n a le żą c e ,  j a k o  to: meble  i r ó ­
żne spvzety, g a rd e ro b a ,  b ie l izna,  poście l,  k o s z ­
tow nośc i ,  koza,  i ks iążk i  z n ac z n ą  b ib l jo tek ę  
s tan o w iące ,  w dn iu  18 (30 )  C ze rw c a  1863 r. 
i w  d n ia c h  n a s t ę p n y c h  z w y łą cz e n ie m  św ią t ,  
codz ień  od  godziny 4 z p o łu d n ia  p o c z y n a ją c ,  
w W arszaw ie  w d o m u  pod Nr.  82 p rz y  u l icy  
Kanon  j a  p o łożonym ,  za  go tow e  za raz  po  zal i- 
cy to w a n iu  p ła c ić  się m a jące  p ien iąd ze ,  przez  
pu b l ic z n ą  l i c y tac ją  s p rzed a n e  bę dą .

W a r s z a w a  d. 1 1 (23 )  C ze rw ca  1863 r.
J ó z e f  Z b ikow sk i .

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D .  2646) S ą d  Policji P opraw cze j  
Wydziału Włocławskiego.

W zywa wszelkie władze  t ak  cywilne j a k  i woj­
skowe nad porządkiem i bezpieczeństwem k ra ju  
czuwające, iżby F ranc iszka  Czyżewskiego,  o s t a ­
tn io  we wsi Brzezinach gminie  L u b ień  Powiec ie  
W łocławskim  zamieszkałego,, obecnie  przed wy­
miarem  sprawiedliwości ukryw ającego  się, ś ledzić , 
i wrazie ujęcia pod ścis łą rażą  Sądowi t u t e j ­
szemu lub  na jb liższemu d r  zechciały.  R y ­
sopis F ran c i s zk a  Czyżewski * ujący:
ma la t  wieku 49,  wzrost  dobry  .. rągłą ,
włosy b lond rzadkie ,  oczy azare [ usta
mierne,

Brześć d.  27 M aja  (8  C zerw ca)  1863 r.

Sędzia  Pre  ący,
R ad c a  Dworu ,  T r  uiszewski.

(N .  D .  267 8 )  Sąd Policji  Poprawczej  
Wy działu Płockiego.

W zyw a  wsze lk ie  w ła d ze  t a k  w o js k o w e  ja k o  
i c y w i ln e  n a d  p o r z ą d k ie m  i W jjp ieczeństwem  
w k r a j u  czuw ające ,  ab y  J a k ó b * o n c k e ,  p r z e d ­
o s ta tn io  w e w s i  W inaraC h  g m in n y  B rw i ln o  
z am ie s z k a łe g o ,  a  obe cn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o -  
megOj p rz ed  w ym ia re m  s p raw ied l iw ośc i  u k r y ­
w a jącego  sję ,  ś ledz i ły ,  a  w raz ie  u ję c ia  S ą d o w i  
P o p r a w c z e m u  tu te jszem u  lub  najb l iższe j  wła- 

| dzy  P o l icy jne j  d o s ta w ić  zechcia ły ;  ry sop is  j e g o  
i j e s t  u s s t ę p u ją c y :  m a  la t  25, w zrost  mie rny,
\ tw a rz  p o c i ą g ł a ,  w ło s y  n a  g ło w ie  b l o n d ,  czołct 
! n isk ie ,  oczy n ie b ie sk ie ,  nos  m a ły .

P ł o c k  d.  14 (2 6 )  M a ja  1863 r.

Sędz ia  P rez y d u jąc y ,  Ł e m p ic k i .

(N. I) . 2 6 1 2 )  Są d  Policji Prostej  Okręgu  
Ty koci As kiego-

W zyw a  wszelk ie  w ła d z e  c y w i ln e  i w o js k o w e ,
ab y  J u l j a n a  Ł a p iń s k i e g o ,  ze wsi Ł a p  W itów
i g m in y  Ł a p y  P o w ia tu  L o m ż y ń s k U g o  p oeho -  

: dz ą reg n ,  m a ją c e g o  l a t  26, w z ro s tu  ś r e d n ie g o ,
: tw a rz y  śoiąglej,  u s t  m ie rnych ,  b ro d y  ś c ią g le j ,
. do  d n ia  16 L u t e g o  ro k u  b ie żące g o  b.  p o z o ­

s ta j ąc e g o  n a  s łu ż b ie  w G ą so w c e  s ta r e j ,  o za­
bó js tw o  ob w in io n e g o ,  p rzed  w y m ia r e m  s p r a ­
wiedliwośc i u k r y w a ją c e g o  się, śled/.ić i S ą d o ­
wi naszem u  lub  najb l iższe j  w ła d z y  p o l ic y jn e j  
o d s taw ić  ra c zy ły .

T y k o c in  d. 24  M a ja  (5 C z e rw c a )  1863 r. 
P o d s ę d e k ,  w  z.  J .  P i ę t k a .

(N. D. 264 5 )  S ą i  Poprawczy Wydziału  
Kaliskiego.

Wzy w a  wszelk ie  w ła d z e  tak  cy w i ln e  j a k o  i 
w o js k o w e  nad  bezp iec zeńs tw e m  w k r a ju  ezu-  
wające ,  a b y  W in c en te g o  C h a b e rs k ie g o ,  ofic ja ­
lis tę  eko n o m ic zn e g o ,  l a t  38  w ieku  l ic zącego ,  
w z ros tu  ś redn iego ,  w łosów  b lo n d ,  oczu  n ieb ie ­
sk ich ,  c zo ł a  w ysok iego ,  n o s a  m ie rnego ,  t w a r z y  
o k r ą g łe j ,  w ąsdw  d u ży ch ,  p rz ed  w y m ia r e m  
sprawied l iwośc i  u k ry w a ją c e g o  się, o s ta tn io  w e  
wsi O b ie chow ie  G u b e rn i i  B ad o m sk ie j  P o w i e c i e  
K ie leck im  z a m ie s z k a łe g o ,  obecn ie  z p o b y t u  
n ie w ia d o m eg o ,  ściś le ś ledziły ,  a w  raz ie  u ję c ia  
tegoż,  S ą d o w i  tu te jszem u  lub  na jb l iższem u swej 
ju r i sd y k c j i  o d s taw ić  zec h c ia ły .

T y n i e c  pod Kaliszem d. 18 (30)  M aja  1863 r.
Sędz ia  P rez y d u ją c y ,  R u p re ch t .

(N. D 2884) W ia d o m o  czyn ię ,  iż p ra w n ie  
za ję te  ruc hom ości ,  j a k o  to: meble  m ac h o n io  vVe 
i j e s io n o w e ,  lu s t r a ,  la nsza f ty ,  b ie l izna,  g a r d e ­
ro b a ,  s am o w a ry ,  z e g a r  śc ienny ,  rond le  m ie ­
d z i a n e * ,  v ó ż n c  p r z ć U i n i o t u  m o s i ę ł n i e ,  f a r b y  r d Z n e

b o r a x ,  m an n a ,  lu k r e c j a ,  i t. p. n a  mocy p o s t a ­
n o w ien ia  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  W arsza w sk ieg o  
na  g ru n c ie  d om u Nr.  1 1 0 1  w W a r s z a w ie  p rzy  
p l a c u  G rzy b ó w  p o ło ż o n e g o ,  w d n iu  19 C zerw ca  
(1 L i p c a )  r. b. o godz in ie  10  z r a n a  i dni n a ­
s tęp n y c h  p rzez  p ub l iczną  l i c y ta c j ą  s p rz e d a n e  
będą.

J a k ó b  S z y m a n o w s k i ,  K o m o rn ik .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N ,  D .  2643) Sąd  Poprawczy  
Wydziału Kaliskiego.

Ż a p o z y w a  Ig n aceg o  . łac iń sk iego ,  s zy n k a rz a ,  
z W oli  P a ń s k ie j ,  g m in y  S ie d lą dków ,  P o w ia tu  
K a l i s k i e g o ,  aby  ,v Sądz ie  tu te jszym  na jda le j  
w c iągu  dni 30  celom w y s łu ch a n ia  w y ro k u  w 
s p r a w ę  w ła sn e j  w y d a n e g o  s ta w i ł  się, po  u p ł y ­
wie  b o w iem  tego  czasu  s to so w n ie  do  p ra w a  
pos tap io i lem  będzie,

T yn iec  pnd Kaliszem tl. 3 Czerw ca 1863 r. 

Sędzia P rezydujący , R n p re ćh t .

(N. D. 2644)  Są d  Policą Popraw cze j  
Wydziału Kaliskiego.

Z a p o ż y w a  A n to n ie g o  S p r u s iń s k ić g o ,  l a t  35 
w iek u  l iczącego ,  ka to l ika ,  p is a rza  p r y w a tn e g o ,  
czasow o  w e wsi i g m in ie  P ię tno  P o w iec ie  K a  
l iskiin  p rz e b y w a ją c e g o ,  a s t a l e  we wsi i g m i ­
nie  K ełczcw  S m u ż n y  P ow ie c ie  W ło c ła w s k im  
zam ieszka łego ,  obecn ie  z p o b y tu  ni o w i a  do e -  
go, aby  się w c iągu  dni 30 w S ądz ie  t u te j s z y m  
do  og łu szen ia  mu w y ro k u  Sądu Ivrvmin ilnego 
w  s p ra w ie  w łasne j  w y d a n e g o  s taw i ł ,  lub  o so­
bie  da ł  w ia d o m o ść  pod da lszem i  s k u tk a m i  
p ra w n .

T y n iec  pod Kaliszem d. 22 Maja (3 Gzer )  1 8 6 3 r  
Sędz ia  P rezydu ją cy ,  R u p r e c h t

(N. D .  2612)  S ą d  Polic j i  P r o s t e j  O kręgu  
T y k o c ia sk ie g o .

W dn iu  14 (2 6 )  M ija  r. b z r a n a  w lesie  do  
wsi Kowalc.vscz.yzna w tu te jszym  O g u  n a leżą  
cym, zna lez iony  zoz ta ł  w iszący  n a  d rzew ie  n ie -  

i zn a jo m y  rnęzczyzna,  w z ro s tu  ś re dn iego ,  l a t  
' o k o ł o  43, włosów i la g ło w ie  b lo n d - d ł u g ic h ,
! w ą sów  rudych,  b a k ó m b n rd ó w  z p o d b ró d k ie m  
| j a s n y c h ,  t w a r z y  d ług ie j ,  nosa  tak iegoż ,  oczu 
i n ie b ie sk ich ,  u b ra n y :  w s u rd u t  Szhraczkowy na 
1 wacie  z p o d s z e w k ą  pod połam i g r a n a t o w ą  a 
! pod s ta n e m  b ia łą  p e rk n lo w ą  i g u z ik a m i  cza r-  
I „cm i koścm nem i,  kam ize lkę  s u k ie n n a  cza rną  
' z p d d s z c w k ą  dymową* p o p ie la tą ,  spodn ie  k o r ­

tow e  s z i r e  i d rug ie  pod  niemi le tn ie  k o n o p n e  
w k r a tk i  b ro n z o w e  z czm otMiii, c h u s tk ę  mail- 
t y n o u ą ,  na szvi,  k o s zu lę  p łóc ienną  z jiiEodem 
w pask i szy tym ,  czapkę  fu r a ż e rk ę  i p a sek  rze-  

• m ienny  nu b rzuchu .  Bo du jąc  więc o tem  do 
I wiadomośc i p o w sz ech n e j ,  w z yw a ,  ab y  k ażdy  

m ający  w ad o ra o ść  o n / z w i s k u  i p o chodzen iu  
tego c z ło w iek a ,  o r a z  s p ra w c a c h  śmie rci j e g o ,  
zechc ia ł  o tem don ieść  S ą d o w i  tu te j s ze m u  lub 
Sądow i  P o p r a w c z e m u  W y d z ia łu  Ł o m ż y ń s k i e g o

T y k o c in  d .  25 M aja  (6 C zerw ca)  1863 r.

P o d s ę d e k ,  w z. J .  Pię tka*

K 
G u b e

(N. D .  2887)
N ie ru c h o m o ść  w ie jska  we wsi T y ń c u  pod  

aliszeru po<i Nr.  52 i 53  w O krę g u  Kalisk im  
' 3m ii  W a r s z a w s k ie j  po ło ż o n a ,  s k ład a ją c a  

d o m u  m ie s zk a ln e g o  z d rz e w a  w ba le  b u ­
d o w a n eg o ,  g l i " 4  o b rz u c o n e g o  w k tó ry m  mieści 
s ię  5 s t an c j i  k u c h n ia  i s ień  z kom in em  m u r o ­
w a n y m  dr-Ch s k u d ła m i  k ry ty ,  P ie k a rn ia  w raz  
2 o b o r k ą  w p r u s k i m u r  s t a w ia n a  s k u d ła m i  k r y ­
ty. P l a c  n a  k tó ry m  b u d y n k i  te s to ją  tudz ież  
o g ro d u  o w o c o w e g o  m ającego  roz le g ło śc i  wt**

(N. 1). 264 2 )  S ą d  P o p ra w c zy  
Wydziału K ie leck iego .

Zapozy wa J a n a  Witkowskiego,  ostatnio  w na. 
Kole ze służby utrzyn»»oie mającego, obecnie zaś 
z  pobytu niewiadome*?0* a ^y na jdalej w c iągu dni 
3Utu w Sądzie  Poprawczym stawił  się. celem w y ­
słuchania  *-vy«oku w sprawie własnej wydanego,  
w p r z e c i w n y m  razie stosownie do prawa postą- 
pione,n będzie.
Tyniec  pod K a l i s z e m d  24  M ają  (6 C z e r . ) t 8 6 3 r .

Sędzia  Prezvduiacy ,  Ruprecht.

(N .  D.  2553)  Sąd  Policji  Poprawczej  
Wydziału K alwary jskiego.

W z y w a  w sze lk ie  w ła d z e  t a k  cyw i lne  j a k o  
i w o js k o w e  n a d  p o rzą d k iem  i b e zp iec z e ń s tw e m  
w k ra ju  Czuwające,  aby  H i r s z y  W i ln ie w sk ie g o  
z K a lw ar j i ,  obecn ie  z p o b y tu  n i e w m d o m e g o ,  
k tó r e g o  ry sop is  j e s t  n a s tę p u ją c y :  ma la t  36,’ 
w z r o s t  ś redn i ,  tw a rz  ś c iąg ła ,  oczy sza re ,  w ło sy  
b lo n d ,  nos  ś redn i ,  z n a k i  s zczegó lne  ciągle* 
c ie rp ią c y  na  oczy, z p o w o d u  k tó re j  to  s ł ab o ś c i  
e s t  p ra w ie  zezow aty ,  ściśle ś led z i ły ,  a  w razie  
u jęc ia  S ą d o w i  tu te jszem u  o d s taw ić  z a rząd z i ły .

Iv a lw a r ja  d. 18 (30)  M aja  1863 r.

Sę dz ia  P rez y d u ją c y ,
A se s o r  K o le g ja ln y ,"d e  J o h n ę . '

D O N IE S IE N I A  P R Y W A T N E .

(N .  D. 2412)

P R Z Y G O T O W A Ł

przy ulicy Miodowej Nr. 407®
1- Odległomiary (lo odznaczenia żą­

danego przedmiotu.
2. Dalekowidze kilkowiorstowe i 

milowe.
3. Celowniki dla sztucerów.
4. Igły magnezowe wskazujące drogi.
5. Prochownice i śrutownico.
G. Sygnałki.
7. Podwiązywacze czyli suspcnsorja.
8. Bandaże brzuszne dla jezdców.
9. Respiratory do łatwego oddychania 

w czasie szybkiego marszu.
10. Narzędzia weterynaryjne chirur­

giczne i ampntacyjne.
11. Apteczki podróżne.
12. Konserwy ochraniające wzrok od

rażącego św ia t ła ,  p y łu ,  w ia tr ó w  i 
s z k o d l iw y c h  w y z ie w ó w  ziemi.

Jakób Pik.
Optyk Miasta St.W arsza VVJ. 

O  S T R Z E Ż E N I A .

(N .  D. 2891) Urząd Lolerji  w K róles tw ie  
Polskiem.

C h a ja  Ajde lsohn podaniem swem z d. 15 b.  m. 
i r. uprasza ła  U rząd  L o te r j i  o udzielenie jej u p o ­
ważnienia , do wykreślenia  dwóch k a u c j i  bypo ie -  
cznych,  jednej  n a  rs .  1200 przez n ie g d y  je j męża 
H erszka  A j d e l s o h n  byłego K o le k to r a  Loter ji  
w B ia ły  stawionych.

Na z ło żo n e  te dwie kaucje ,  K assa  tutejszego 
Urzędu wydała  .stosowne kw i ty ,  z tych  jeden  aa 
rs. 1200, j a k  w podaniu swem u t rz ym uje ,  z ag i tą ł .

U rzą d  Loterji przeto po le g a jąc  na doniesieniu 
Ajdełsohnowej, podaje  do powszechnej w iadomo­
ści, że kw it  na  rs.  1200r skutk iem niniejszego 
°głoszenia umorzony został .

W arszaw a d. 12 (24) Czerwca 1863 r.
Naczeln ik  Urzędu,  Loescbern .

Sekre ta rz ,  J .  K Noiński.

(N. D. 2 8 8 6 )  Niniejszem podajemy do publi ­
cznej w iadom oś ' i ,  że W incenty  Is s le jber  junio r 
jak o  oddalony przez nas, w in teresie  naszym nie 
ma żadnego  u d z i a ł u ,  i my z niem w s to sunkach  
ta k  handlowych, jako  i \ ryw a tnycb  nie pozo- 
s ta jem y .

W arszaw a  dnia 14 Czerwca 1863 roku.
Sukcesorowie  W incentego Isslejber.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


